
Spotkanie premiera Zb. Messnera 
z Prezydium Rady Prasowej

Konieczność usprawnienia 
i wzbogacenia informacji

Premier Zbigniew Messner spotkał się z Prezydium Rady Praso­
wej. Działa ona od 2,5 lat przy prezesie Rady Ministrów.

Dziennikarze przedstawili opinie i 
wnioski wynikające z potrzeb infor­
macyjnych społeczeństwa, warun­
ków wykonywania zawodu, oceny 
bazy materialno-technicznej prasy, 
radia i telewizji. Tymi sprawami Rada 
Prasowa zajmuje się ze szczególną 
wnikliwością, gdyż od nich uzależ­
nione jest wypełnianie służebnej roli 
dziennikarzy wobec społeczeństwa, 
podnoszenie jego kultury politycznej, 
szybkość i wiarygodność podawanej 
codziennie informacji.

Zabierając głos w czasie spotkania, 
przewodniczący Rady red. Józef 
Królikowski zaznaczył, że wypra­
cowała ona swoje stanowiska w kwe­
stiach rozwoju bazy technicznej do

1990 r„ kształcenia kadr, wykonywa­
nia zawodu dziennikarskiego w wa­
runkach reformy gospodarczej.

Premier z powagą odniósł się do 
zasygnalizowanych problemów. Za­
pewnił, iż rząd docenia ich wagę, 
bowiem pracując przy otwartej kurty­
nie widzi konieczność usprawnienia 
informacji, jej poszerzenia i wzboga­
cenia przez dziennikarską penetrację 
wszystkich obszarów polskiego ży­
cia.

Duże znaczenie — powiedział Zb. 
Messner — przywiązujemy do part­
nerskich stosunków między organami 
administracji państwowej i gospo-

(dokończenie na str. 2)
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Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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Z SESJI WRN W KOSZALINIE

Plan ambitniejszy niż możliwości
(Obsługa wł.) Wczoraj w Koszalinie *w sali konferencyjnej

Domu Związków Zawodowych, odbyła się sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. W obszernym porządku obrad na szczególną 
uwagę zasługiwały dwa punkty, a mianowicie uchwalenie 
ioo!fw^7^lo^0i Planu Społeczno-Gospodarczego na lata 
Tböfr—90 oraz Założeń Planu Regionalnego Zagospodarowania 
Przestrzennego woj. koszalińskiego na lata 198&—2000—2020

Otwierając obrady, przewodniczą­
cy WRN Jan Kapica przywitał 
przybyłych na obrady prof. Mieczy­
sława Kochanowskiego — prze­
wodniczącego zespołu planowania 
przestrzennego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, Stanisława 
Bartoszewskiego — sekretarza KW 
PZPR, Wojciecha Ruszczyńskie- 
go —■ sekretarza WK ZSL, Andrzeja 
Kaczmarka — sekretarza WK SD,

Józefa Kiełba — posła, przewodni­
czącego RW PR0N oraz posłów Da- 
nielę Hadraszek, Adama Stadni­
ka, Jerzego Surowca i Edmunda 
Rynkiewicza.

Zgodnie ze zwyczajem, na wstępie radni 
zgłaszali interpelacje. Przewodniczący 
WRN poinformował o interpelacjach zgło­
szonych przed obradami na piśmie. Zgłosili 
je: Kazimierz Barski z gminy Tychowo, 
Halina Trzeciak z Koszalina, Jan Kapi­

tan z Koszalina, Fabian Okinczyc z U- 
stronia Morskiego, Franciszek Tralew- 
ski z Sianowa. Stanisław Kielniacz z 
gminy Złocieniec, Stefan Drapała z gmi­
ny Grzmiąca, Genowefa Gawrońska 2 
gminy Biesiekierz, Franciszek Kubasik z 
Rąbina, Tadeusz Sznajderski z Koszali­
na, Stefan Franczak z gminy Biały Bór, 
Barbara Kargul z Dygowa, Janina 
Skiemiesz ze Szczecinka, Salomea Mą- 
czyńska z Koszalina i Edward Miszkur- 
ka z Dobiesławia. W trakcie obrad interpe­
lacje zgłosili także: Władysław Święs, 
Zbigniew Krok z Połczyna, Tadeusz 
Lewicki oraz Kazimierz Rogula. Inter­
pelacje dotyczyły 25 różnych problemów.

W punkcie dotyczącym Woje­
wódzkiego Planu Społeczno-Gospo­
darczego zabrał głos wojewoda ko-

(dokończenie na str. 2)

Wielka operacja
salwadorskich
partyzantów

Hawana (PAP). 800 partyzantów salwadorskich 
dokonało w nocy z poniedziałku na wtorek śmiałego 
ataku na koszary woisk rządowych w El Paraiso 
Oficjalne władze przyznały, że podczas akcji partyzan­
tów śmierć poniosło 43 żołnierzy oraz amerykański 
doradca wojskowy. Śmierć Amerykanina została po­
twierdzona przez przedstawiciela ambasady USA w 
San Salvador. 3I żołnierzy zostało rannych.

Jak poinformowała partyzancka agencja 
prasowa Salpress podczas ataku wzięto do 
niewoli 200 żołnierzy sił reżimowych oraz 
zdobyto 361 sztuk broni. Partyzanci oświadczyli, 
że ich śmiała akcja jest początkiem szeroko zakrojonej 
ofensywy, której celem jest przyniesienie krajowi 
wolności, sprawiedliwości społecznej i pokoju.
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Ciała żołnierzy salwadorskich, którzy zostali zab 
tów na garnizon wojsk rządowych w El Paraiso. podczas ataku partyzan-

CAF-AP

„Maluchem"po Chinach
Trzy fiaty 126p wyruszyły z Pekinu na 

trasę liczącą 4500 km i przebiegającą przez 
6 prowincji ChRL. Po raz pierwszy w 
dziejach motoryzacji w Chinach zorganizo­
wano imprezę promocyjną w formie wysta­
wy objazdowej, zamierzając przedstawić 
polski samochód małolitrażowy potencjal­
nym klientom w kilkunastu miastach Chin.

Po drogach Chin, głównie w większych 
miastach, jeździ już kilkanaście tysięcy ma­
luchów. Większość z nich to wozy prywat­
ne, aczkolwiek widuje się fiaty 126p peł­
niące rotę taksówek i samochodów służbo­
wych.

Dyskusja przed plenum KC KPZR

Więcej inwestować w ludzi 
‘ ‘ - w surowce

Moskwa. Korespondent PAP Sła­
womir Popowski pisze:

Prasa radziecka publikuje pierwsze 
materiały przed kolejnym plenum KC 
KPZR, które ma być w całości po­
święcone problemom przebudowy w 
gospodarce i radykalnej reformy sys­
temu zarządzania oraz mechanizmów 
ekonomicznych. Równolegle toczy 
się szeroka dyskusja społeczna nad 
projektem ustawy o przedsiębiorst­
wie państwowym, która określi głów­
ne zasady działania podstawowego 
ogniwa gospodarczego, przesądzają­
ce o wielu innych strukturalnych roz­
wiązaniach ekonomicznych.

W ub. tygodniu dziennik „Praw­

da", otwierając nową rubrykę, zatytu­
łowaną „Na spotkanie plenum KC 
KPZR", zamieszcza wypowiedź Wa­
silija Parfienowa. Jej autor zdecy­
dowanie występuje przeciwko rozpo 
wszechnionej do niedawna w ZSRR 
„gigantomanii", której czarowi wiele 
osób ulega jeszcze dzisiaj, choć straty 
gospodarcze, jakie z tego tytułu po­
nosi kraj są olbrzymie. O tym, że 
projektanci chcą projektować naj­
większe na świecie koparki, a budow­
lani — budować gigantyczne hale 
produkcyjne, nawet jeśli brakuje dla 
nich odpowiedniej ilości maszyn i 
urządzeń decyduje nie tyle moda, co

(dokończenie na str. 2)

Palestyńskie dzieci 
umierają z głodu

Bejrut (PAP). Czworo palestyń­
skich dzieci zmarło z głodu, a 
jedna z kobiet demonstrujących 
przeciwko uniemożliwianiu na­
bycia żywności została zastrze­
lona. — Takie są środowe donie­
sienia z położonych na przedmieś­
ciach Bejrutu obozów palestyń­
skich.

Dramat tych obozów, od 29 paź­
dziernika ubiegłego roku obleganych 
przez szyicką milicję „Amal" trwa. 
Mimo iż w ubiegłym miesiącu szyici

poinformowali o częściowym znie­
sieniu blokady obozów, nadal tylko 
sporadycznie dopuszcza się dc nich 
transporty żywności i uniemożliwia 
wychodzenie na zewnątrz w celu jej 
zakupienia.

W tej sytuacji przed tygod­
niem rozpoczęły się demonstra­
cje. Biorą w nich udział głównie 
kobiety. Szyici usiłują tłumić 
wystąpienia. W ciągu minionych 
7 dni zastrzelili oni już 12 ich 
uczestników, głównie kobiet.

W słupskim Oddziale PKS

Gorzka pigułka
— W ubiegłym roku by­

łem spowiadany za twar­
dość, a obecnie — za mięk­
kość w postępowaniu z 
podwładnymi, o czym wca­
le nie świadczą liczne na mój 
wniosek dokonane zmiany 
na stanowiskach kierowni­
czych w słupskim Oddziale 
PKS — powiada inżynier 
Henryk Nowicki.

Nie wiem, jak dziś mam

tytułować H. Nowickiego. 19 
marca br. w artykule „Pod 
dyktando kierowców?” pi­
sałem o nim jako dyrektorze 
Oddziału PKS w Słupsku, 
któremu się nie powiodło. 
Szesnastym z kolei szefie, 
przeżywającej różne koleje 
losu placówki. Takim sa­
mym, jak poprzednicy, któ­
rzy chcieli dobrze ale...

(dokończenie na str. 3)

Całoroczny zarobek na budowę 
Szpitala Wojewódzkiego

(łnf. wł.) Inżynier Józef Buczeń po przejściu na emeryturę z Wojewódz­
kiego Zarządu Inwestycji Rolniczych podjął pracę na pól etatu w Woje­
wódzkim Zakładzie Usług Wodnych dla Potrzeb Rolnictwa w Koszalinie. 
Przepracował cały rok i ze względu na zły stan zdrowia postanowił już na 
dobre rozstać się z pracą zawodową.
- W ciągu tego roku był w zakładzie bardzo pożyteczny. Ma dużą 

wiedzę, jest ogólnie łubiany. Postanowiliśmy więc pożegnać go uroczyście 
mówi dyrektor WZIJW Mieczysław Raniszewski. — Mieliśmy mu zrobić 

niespodziankę, a tymczasem on nas zaskoczył. I to w jaki sposób! Stwierdził 
bowiem, że zarobione u nas pieniądze w całości przekazuje na konto 
Społecznego Komitetu Budowy Szpitala Wojewódzkiego w Koszalinie. 
Zebrało się tego 100 tysięcy złotych.

Inż. Buczeń poświęcił nie tylko sporą sumę pieniędzy. Przede wszystkim 
poświęcił wiele czasu, aby pomóc w gromadzeniu środków na społeczny cel. 
Określenie „piękny gest’ tylko w części charakteryzuje jego podejście do 
społecznych potrzeb, (el)

Skargi do KC PZPR tym razem w Słupsku

Bez podróży do Warszawy
Komisja postanowiła, by jej członkowie przyjmowali obywateli podczas SDecialnvch 

dyżurów w komitetach wojewódzkich PZPR. Dyżury te ułatwią bbywatelom kontakt 
Z PÄWIC,elamtl ^erowmetwa partu bez uciążliwych dojazdów do Warszawy
członek'KCrapffimÄ mieszkańców Słupska i województwa przyjmować będzie 
członek KL PZPR i Komisji Wniosków Skarg i Sygnałów od Ludności Jan ^nknłnuueki
I piętrzteW(apabk)dZ,e °d 9°dZ'9 do 16 w Kw PZPR w Słupsku, ul. Zamenhofa, pokój nr 28 na

Zginęło 40 niewinnych osób

Pakistańskie myśliwce 
zestrzeliły afgański samolot

Kabul (PAP). 30 marca dwa myśliw­
ce pakistańskie zestrzeliły rakietami 
*[f9ański samolot pasażerski typu 
AN-26, na którego pokładzie znajdo­
wało się 40 osób, w tym dwoje dzieci. 
Samolot pasażerski odbywał lot na trasie 
Kabul — okręg Chost i został zaatakowany 
przez pakistańskie lotnictwo wojskowe 
nad powiatem Camkani w prowincji Pak- 
tia.

Agencja Bachtar stwierdza, ze Minister­

stwo Spraw Zagranicznych ARD złożyło na 
ręce charge d’affaires Pakistanu zdecydo­
wany protest z powodu tej brutalnej i 
przestępczej akcji, przeprowadzonej z na­
ruszeniem wszystkich przyjętych norm 
międzynarodowych. Minister spraw zagra­
nicznych ARD Abdul Wakil wystosował 
do sekretarza generalnego ONZ list, w 
którym poinformował go o opisanej wyżej 
przestępczej akcji Pakistanu.

Włochy: Proces — gigant
Rzym (PAP). W Turynie rozpoczął się proces 242 osób podejrzanych o 

udział w trwającej przez 10 lat wojnie klanów mafijnych o sprawowanie 
kontroli nad handlem heroiną między północną częścią Włoch i Sycylią Jak sie 
ocenia zginęło w niej 60 osób.

Wojna ta toczyła się w latach 1970—1980. Z akt oskarżenia wynika 
że w jej ramach dokonywano morderstw, tortur, napadów na banki 
itp. Wśród zabitych jest trzech policjantów, którzy zginęli eskortując 
gangsterów do więzienia.

CZYTELNIKÓW
Rano — tylko mleko pełne

Słupsk. Do pawilonu spożywczego przy 
ul. Racławickiej mleko przywożone jest 
dwukrotnie. W południe — mleko zwykłe, 
zaś o godz. 15 — pełnotłuste. Mieszkańcy 
okolicznych domów, studenci i wykładow­
cy WSP postulują, aby przywożono z mle­
czarni mleko dwukrotnie, ale po połowie — 
część zwykłego i część pełnotfustego. By­

wa bowiem, że rano następnego dnia moż­
na kupić tylko mleko peine. Nie każdego na 
takie zakupy stać, bo jeśli rodzina jest 
spora, najczęściej kupuje się mleko zwykłe. 
Podobnie studenci.

Uwagi te przekazujemy PSS „Społem"
(a)

Rejon PGM nr 4 pokazuje język
Co czyni małe dziecko, kiedy czuje się 

obrażone? Ano, pokazuje język. My zaś 
mieliśmy personel Rejonu nr 4 PGM w 
Koszalinie za ludzi dorosłych...
^ We wtorek wieczorem zadzwonił do nas 
Czytelnik z ul. Kolejowej. — W niedzielę — 
powiedział +- w „ślepej" kuchni, jaką ma­
my w naszym mieszkaniu, poczuliśmy za­
pach gazu. Takie pomieszczenie to praw­
dziwa „bomba zegarowa", a więc natych­
miast wezwaliśmy pogotowie gazowe. 
Przyjechało, stwierdziło uszkodzenie ku­
chenki, dopływ gazu odcięto i zaplombo­
wano. Nazajutrz zwróciliśmy się o dokona­
nie naprawy do Rejonu PGM nr 4 przy ul. 
Mariańskiej. Odpowiedziano nam, że nie­

stety, jest już po godz. 7.00 i monterzy się 
rozeszli do swoich zajęć...

Z dalszej relacji naszego Czytelnika wy­
nika, że we wtorek zlecenie raczono przy­
jąć, zapowiadając wizytę montera na godz. 
12. Niestety, fachowiec orzez cały dzień się 
nie zjawił. •

W środę rano podjęliśmy działania inter­
wencyjne, no bo trudno, by Czytelnik za­
dowolił się „radą” pracownika Rejonu nr 4, 
że... może „zakąsić na zimno". Rezultat był 
taki, ze monter nie pojawił się znowu, zaś 
małżonce naszego Czytelnika jakiś głos 
płynący po telefonicznym przewodzie z ul.

(dokończenie na str. 2)

Strzelanina w sądzie
Bruksela (PAP). Podczas rozprawy są­

dowej w belgijskim mieśie Liege, niebez­
pieczni przestępcy podjęli próbę ucieczki. 
Jeden z nich wyciągnął nagle przekazany 
mu przez kogoś granat, by zaszantażować 
eskortę. Żandarmi sięgnęli jednak natych­
miast do broni. Przestępcę zastrzelono, 
kule trafiły przypadkowo jednego z adwo­
katów, który przewieziony został do szpita­
la w stanie badzo ciężkim.

Od 1 bm w RFN wprowadza się nowe karty 
identyfikacyjne, których, jak zapewniają specjaliś­
ci, nie można sfałszować. Wszystkie dane są 
skomputeryzowane.

Nauczyciele protestują

W Paryżu odbyła się ogólnokrajowa manifestacja 
francuskich nauczycieli, wyrażających protest przeciw­
ko polityce rządu w dziedzinie oświaty, prowadzącej do 
ograniczenia miejsc pracy wykładowców i upadku 
statusu społecznego nauczycieli.

Akt piractwa

Izraelskie kutry wojskowe, systematycznie narusza 
jące libańskie wody terytorialne, ostrzelały łodzie 
libańskie, które wypłynęły na połów koło Sarałandy, 
na południe od Zahrani, w południowej części Libanu 
Jednostki izraelskie przez kilka godzin ostrzeliwały 
wybrzeże libańskie.

Kontrowersyjna podróż
Prezydent Izraela Ch. Herzog udał się i wizytą 

państwową do Szwajcarii i RFN. Zapowiedź złożenia 
przez Herzoga kontrowersyjnej wizyty nad Renem 
wywołała w Izraelu prawdziwą burzę w szeregach 
politycznej prawicy, argumentującej, iż Tel Awiw nie 
powinien utrzymywać żadnych kontaktów z pań­
stwem, w którym zrodził się nazizm i które odpowie­
dzialne jest za zagładę Żydów,

Węgry: Katastrofa 
polskiego samolotu

We wtorek uległ katastrofie jednosilnikowy samo­
lot AN-2, należący do Wytwórni Sprzętu Komunika-, 
cyjnego „PZL Warszawa Okęcie”, lecący z Budapesztu 
do Warszawy. Dwuosobowa załoga — pilot Henryk 
Konieczko i mechanik pokładowy Roman Murzyn - 
poniosła śmierć. Organa węgierskie badają przyczyny 
katastrofy, do której doszło w trudnych warunkach 
atmosferycznych.

Partyjne seminarium

Jak doskonalić pracę wojewódzkich partyjnych 
komisji skarg i wniosków? Wokół tej kwestii toczy się 
2-dniowe seminarium aktywu tych komisji ze wszyst­
kich instancji wojewódzkich PZPR. Uczestnicy semi­
narium omawiają treść listów i osobistych interwencji, 
ich przyczyny, jak też skuteczność rozpatrywania 

' spraw, z którymi obywatele zwracają się do partii. W 
ubr. 55 tys. listów napisali obywatele do komitetów 

’ wojewódzkich PZPR.

Nie wypalajmy traw
Liga Ochrony Przyrody apeluje o niewypalanie 

traw na pastwiskach, łąkach, rowach, nasypach kole­
jowych. Przynosi to szkodę środowisku przyrodnicze­
mu, a także jest niejednokrotnie przyczyną pożarów 
lasów. Wypalanie traw jest zakazane odpowiednim 
rozporządzeniem ministra spraw wewnętrznych z 1973 
r., ale niestety zakaz ten łamany jest nadal powszech­
nie.

Powrót z rejsu

Z ponad 7-miesięcznego rejsu na wody Antarktydy 
powrócił do Gdym statek naukowo-badawczy mor­
skiego Instytutu Rybackiego „Profesor Siedlecki”.

Krewnych daje nam los. Co za szczęście, że 
przyjaciół możemy wybierać sami.

(J. Tuwim)

Imieniny — Władysława, Franciszka

1982 — Argentyna wysłała wojska na Falklan- 
dy-Malwiny co zapoczątkowało woj­
nę z W. Brytanią

1940 — w Syrii utworzono polską Brygadę 
Strzelców Karpackich

1805 — urodził się Christian Andersen, bajko­
pisarz duński

Słońce wschodzi o 6.10, zachodzi o 19.11

Na dziś przewidywane jest zachmurzenie prze­
ważnie duże, miejscami opady deszczu lub mżaw­
ki. Rano miejscami mgły. Temperatura w ciągu 
dnia 3—5 st. C. Wiatr słaby i umiarkowany z 
kierunków wschodnich.

(s)
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Z sesji WRN w Koszalinie
(dokończenie ze str. 1)

Szaliński Jacek Czayka. Skoncen­
trował się na motywach, jakie przy­
świecały twórcom projektu planu. — 
Braliśmy pod uwagę — powiedział 
wojewoda — nie tylko wielkość spo­
łecznych potrzeb, ale także wszystkie 
możliwości, jakie zostały postawione 
nam do dyspozycji, lub które sami 
określiliśmy jako niezbędne i możliwe 
do uruchomienia i wykorzystania. 
Możliwości bez względu na ich aktu­
alny na dzień dzisiejszy stopień real­
ności. Porównanie możliwości z wie­
lkością społecznych potrzeb wykazu­
je. ze w wielu dziedzinach nie może­
my jednak spełnić wszystkich oczeki­
wań.

Wskazując na poważne ogranicze­
nia wojewoda bardzo mocno akcen­
tował konieczność efektywnego wy­
korzystania otrzymanych środków o- 
raz wygospodarowania dodatko­
wych przez wszystkie ogniwa gospo­
darki terenowej.

Omawiając przedłożone P.adzie Za­
łożenia Planu Regionalnego Zagos­
podarowania Przestrzennego woje­
wództwa stwierdził, że jest to doku­
ment określający zasady wypełniania 
przestrzeni województwa świadomą i 
planową działalnością gospodarczą.

W imieniu Komisji Rozwoju Społe­
czno-Gospodarczego, Przestrzenne­
go i Gospodarki Finansowej jej prze^ 
wodniczący Bolesław Stępień 
przedstawił opinię o projekcie WPSG 
na lata 1986—90 i założeniach na lata 
1986—2000—2020. Komisja, zgła­
szając uwagi do obu dokumentów, 
przedłożone również przez inne ko­
misje WRN, wniosła o ich uchwale­
nie.

Opinię Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów o WPSG i Założe­
niach przedstawił prof. Mieczysław

Kochanowski. Stwierdził, że projekt 
WPSG opracowany został z zacho­
waniem zgodności z podstawowymi 
celami i kierunkami rozwoju przvietv- 
mi wNPSG na lata 1986—90 i zapew­
nia odpowiednią hierarchię pilności 
zadań w województwie. Również 
opinia dotycząca Założeń, oparta na 
15 kryteriach, była pozytywna, uzna­
jąca ten dokument za zgodny z pla­
nem zagospodarowania kraju.

W dyskusji, jaka wywiązała się po tych 
wystąpieniach, udział wzięli: Alina Gołek, 
Eugeniusz Kosmalski, Irmgarda 
Klisz, Franciszek Otławski, Krystyna 
Ku leżak, Mieczysław Szczęśniewski 
— w imieniu Klubu Radnych ZSL, Ry­
szard Zasadziński, Antoni Grzechow- 
ski, Stanisław Stodulski, Stanisław 
Bartoszewski (sekretarz KW PZPR, 
przedstawiający opinię Egzekutywy KW), 
Tadeusz Lewicki i Eugeniusz Zuber — 
I sekretarz KM w Koszalinie. Józef Leit- 
geber zgłosił swoje uwagi na piśmie.

Dyskusja była bogata, sięgająca do istoty 
poruszanych problemów, chwilami bardzo 
dramatyczna. Podkreślano niedostatek 
środków na rozwiązanie pilnych proble­
mów społecznych i gospodarczych. Szcze­
gólnie silne wrażenie wywołało wystąpie­
nie Eugeniusza Zubera, który przedstawił 
Radzie alarmującą sytuację mieszkaniową 
w Koszalinie, gdzie plan nie przewiduje 
oddania do użytku ani jednego mieszkania 
z tzw. budownictwa komunalnego. Ry­
szard Zasadziński przedstawił Radzie wy­
niki badań, które wykazały, że warzywa 
zawierają nadmierne, kilkakrotnie wyższe 
aniżeli dopuszcza norma, stężenie azota­
nów. łrmgarda Klisz podniosła między in­
nymi problem braku rozwiązań w planie 
zagadnień społecznych, związanych ze 
wzrastającą liczbą mieszkańców zalicza­
nych umownie do grupy trzeciego wieku. 
To tylko niektóre z wielu istotnych spraw 
podniesionych w dyskusji.

W przyjętej uchwale, zatwierdzają­
cej WPSG na lata 1986—1990, Rada 
zaleciła wojewodzie maksymalne 
uwzględnienie uwag zgłoszonych w 
dyskusji. Zatwierdziła także, z podob­

ną uwagą, założenia Planu Regional­
nego Zagospodarowania Przestrzen­
nego woj. koszalińskiego na lata 
1986—2000—2020.

W imieniu Prezydium WRN wice-- 
przewodniczący Rady Edmund No­
wiński, przedstawił projekt uchwały 
w sprawie powołania Rady Społecz­
no-Gospodarczej przy WRN. Przy 
jednym głosie wstrzymującym się Ra­
da powołała 50-osobowy tego ro­
dzaju organ i na jego przewodniczą­
cego wybrała Mariana Okulicza, 
wiceprzewodniczącego WRN. Za­
twierdziła też regulamin RSG przy 
WRN.

W dalszej części obrad Rada podję­
ła uchwały dotyczące: zmian w skła­
dzie osobowym Komisji WRN, Woje­
wódzkiej Komisji Odznaczeń, wysłu­
chała informacji sekretarza Społecz­
nego Komitetu Budowy Szpitala Wo­
jewódzkiego Henryka Przybylaka 
z rocznej działalności Komitetu oraz 
podjęła uchwałę o zmniejszeniu wo­
jewódzkiego funduszu zasobowego.

Projekt uchwały w sprawie dopłat 
do cen usług turystycznych i wypo­
czynkowych na terenie niektórych 
miast i gmin województwa przedsta­
wił Radzie wicewojewoda Zygmunt 
Boczkowski. Przy 3 głosach prze­
ciwnych i 9 wstrzymujących się Pada 
uchwaliła dopłaty, które obowiązy­
wać będą od sezonu 1988 r.

WRN podjęła także uchwałę o u- 
stanowieniu nagrody Piezydium 
WRN za szczególne osiągnięcia w 
rozwoju społeczno-gospodarczym 
Ziemi Koszalińskiej.

Przewodniczący poinformował ra­
dnych, że odpowiedzi na zgłoszone 
interpelacje otrzymają na piśmie w 
ciągu 2 tygodni, (wł)

W Koszalinie otwarto 
Salon Sztuki Współczesnej

(Inf. wł.) Wczoraj w Koszalinie otwarty został Salon Sztuki Współczesnej 
Przedsiębiorstwa Państwowego „Sztuka Polska”. Mieści się on w reprezenta­
cyjnym punkcie miasta, przy placu Bojowników PPR. Otwarcie salonu ppłą- 
czono z wystawą prac koszalińskiego ośrodka plastycznego. Swoje dzieła 
zaprezentowało 25 autorów. Przedstawiono też sztukę profesjonalnych twór­
ców z całej Polski, związanych z P. P. „Sztuka Polska .

Prezentacja oraz sprzedaż przedmiotów i 
dzieł sztuki to tylko jedna sfera działalności 
nowo powstałej placówki. Plastycy z Po­
morza Środkowego doczekali się również 
stoiska prowadzącego sprzedaż materia­
łów niezbędnych do uprawiania twórczoś­
ci. Podczas otwarcia cieszyło się wielkim 
zainteresowaniem. Będą tu mogli za­
opatrywać się nie tylko profesjonaliści oraz 
uczniowie Państwowego Liceum Sztuk 
Plastycznych ale i amatorzy, Do zakupu 
materiałów importowanych natomiast, u- 
prawinieni są tylko artyści plastycy.

Kierownikiem koszalińskiego salonu zo­
stał artysta plastyk Leonard Kabaciński. 
Autorem interesującej, estetycznej aranża­
cji wnętrza był młody artysta plastyk Krzy­

sztof Kochnowicz, a wykonawcami — 
koszalińscy rzemieślnicy. Wszyscy twórcy 
tej placówki wystawili sobie dobre świade­
ctwo.

Sekretarz KW PZPR w Koszalinie Zbig­
niew Michta powiedział, że wspólnym 
wysiłkiem gospodarzy i P. P.„Sztuka Pol­
ska" powstał bardzo potrzebny salon, który 
będzie miejscem artystycznej prezentacji i 
konfrontacji.

Obecny był dyrektor naczelny „Sztuki 
Polskiej" w Warszawie Stanisław Dane­
cki.

Salon powstał w pomieszczeniach po zli­
kwidowanej „Desie". A więc jest coś za­
miast czegoś. Mamy nadzieję, że „Desa" 
powróci jednak do Koszalina, (ar)

Fot. K. Ratajczyk

J. Mytkowska 
jedzie do Paryża

Turniej wiedzy
0 sztuce

(Inf. wł.) W Bydgoszczy odbył 
się finał Ogólnopolskiego Tur­
nieju Wiedzy o Sztuce, którego 
tematem była sztuka francuska 
XX wieku. Słupsk reprezentowa­
ły: Joanna Mytkowska i Anna 
Zamęcka — uczennice III klasy 
Liceum Ogólnokształcącego nr 1 
oraz Beata Weisbrot.

W sobotę 28 bm. przy wypełnionej 
publicznością sali bydgoskiego BWA 
rozpoczął się drugi etap finału. Człon­
kowie jury zadawali b. trudne pytania

1 trzeba było mieć rzeczywiście ogrom­
ną wiedzę o sztuce francuskiej, aby na 
nie wyczerpująco odpowiedzieć. Ten 
egzamin wygrała Joanna Mytkow­
ska. Annie Zamęckiej zabrakło trzech 
punktów, aby znaleźć się w pierwszej 
trójce.

Joanna Mytkowska, zdobywczyni 
pierwszego miejsca turnieju, otrzy­
mała z rąk przedstawiciela ambasady 
Francji w Warszawie zaproszenie na 
dwutygodniowy pobyt w Paryżu. 
Wszyscy uczestnicy ścisłego finału 
otrzymali albumy o sztuce i grafiki.

To piękne zwycięstwo słupska dru­
żyna zawdzięcza doskonałemu przy­
gotowaniu podczas trwającego 5 
miesięcy Studium Wiedzy o Sztuce, 
prowadzonego przez Grażynę Bo- 
żek-Szczepłocką, specjalistę do 
spraw oświatowych BWA w Słupsku.

Nowa forma kształcenia
Na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w Toruniu 

rozpoczęło działalność czechosłowackie podyplomowe 
studium zarządzania przedsiębiorstwem państwowym. 
Jest to pierwsza tego typu forma dokształcania 
zawodowego w krajach RWPG. Grupa 30 słuchaczy 
— po 15 osób z każdego państwa — rozpoczęła 
zajęcia w Brnie i przez kolejne trzy semestry kontynuo­
wać je będzie na przemian w obu miastach.

Odzyskano 19 numerów
Komitet Wojewódzki PZPR w Bia­

łej Podlaskiej i instancje podstawowe 
w tym województwie zrezygnowały z 
19 numerów telefonicznych — w tym 
z 7 w stolicy województwa. Zostaną 
one zainstalowane w domach osób 
chorych, niepełnosprawnych, najbar­
dziej potrzebujących pomocy.

Rozliczenia 
za prąd i gaz

wiele osób pyta. w jaki sposób po poa- 
wyżce cen będą rozliczane należności za gaz 
i energię elektryczną oraz czy należy w 
związku z tym spodziewać się wizyt inka­
sentów w domu.

W Państwowej Dyspozycji Mocy poinformo­
wano dziennikarza PAP, że utrzymuje się obowią­
zujący dotychczas 12-miesięczny cykl rozliczeń za 
energię i gaz. Podobnie jak w ubr. nie przewiduje 
się obecnie dokonywania dodatkowych, specjal­
nych odczytów wskazań liczników i gazomierzy. 
Prowadzenie takiej akcji, jak okazało się przy 
zmianach cen w 1982 r. i w 1985 r. — było 
kłopotliwe dla odbiorców ze względu na koniecz­
ność ich obecności w mieszkaniach w tym czasie, 
powodowało niejednokrotnie znaczne zaległości 
w rozliczaniu płatności, a ponadto było niezmier­
nie kosztowne dla energetyki.

■Zamiast tego zostaną zastosowane — podobnie 
jak w ubr. — tzw. uśrednione stawki jednostkowe. 
Będą one zróżnicowane, w zależności od tego, w 
którym miesiącu nastąpi coroczny, rozliczeniowy 
odczyt wskazań liczników. Każdy odbiorca rozli­
czany w cyklu 12-miesięcznym otrzyma zatem w 
zwykłym terminie (jak co roku) nową książeczkę 
optat z blankietami zawierającymi kwoty odpo­
wiadającej należności obliczonej w taki sposób, 
jakby płacił za energię zużytą od dnia zmiany cen 
według ceny dotychczasowej, a za energię zużytą 
po tym dniu — według nowej ceny. Analogiczna 
zasada została przyjęta jeśli chodzi o obliczanie 
należności za gaz.

Primaaprilisowe
„Półgłosem"

Jak zapewne nasi Czytelni­
cy się zorientowali, wczoraj­
sze wydanie „Półgłosem" za­
wierało akcenty primaapri­
lisowe. Mamy nadzieję, że 
wymienione w tekstach in­
stytucje przyjęły nasze żarty z 
przymrużeniem oka. (wkć)

W najnowszym kwietniowym 
wydaniu pobrzeża

Pohr/eże
warto przeczytać między innymi:
• o radzieckich przemianach (Zbigniew Michta: 

„Temperatura przełomu”),
• o sektorze prywatnym w prawdach i mitach 

(Aleksandra Worsztynowicz: „Prywaciarze”),
• o żywocie hochsztaplera (Wojciech Budziński: 

„Medycyna moim hobby”),
• o tragicznym epizodzie wojennym (Tadeusz 

Gasztold: „Ostatnia akcja porucznika »Ponurego«),
• o tym, jak niegdyś wyglądał koszaliński handel 

(Danuta Szewczyk: „Cechowe monopole, targi i 
jarmarki”),

• o „pierwszym kroku w samodzielność” (Godło 
„Jakub”: „Co ja tu robię?”),
• o krajobrazie łat dziecinnych w literaturze 

(Alicja Dolowska: „Czas odnaleziony”),
• o społecznych ogniskach muzycznych (Anna 

łngielewicz: „Janko Muzykant 1987?”),
• o kobiecej firmie ze wspólnym kochankiem 

(Anatoi Ulman: „Trucizna dła ukochanego”).
• o miłości „po prostu” (Róża i Andrzej Nullu- 

sowie: „Kobieta zimna i gorąca”),
• o kolejnym etapie wokółziemskiego rejsu 

„Tropiciela” (Elżbieta Lisowska: „Podróż na Galapa- 
g°s”).

Ponadto w numerze: dalszy ciąg „Leksykonu 
bohaterów literackich”, stałe rubryki: „Muzyka (nie 
tylko) młodzieży”, „Album znajomych”, kronika 
wydarzeń ,,Z Pobrzeża”, „Zapiski wariata”, „Znaki 
Zodiaku” („Baran”, „Kalejdoskop morski” („Eksli­
brisy”) i... atrakcyjna krzyżówka rodzinna z dodatko­
wymi nagrodami.

Życzymy przyjemnej lektury!

Konieczność usprawnienia
i wzbogacenia

(dokończenie ze str. 1)

darczej a prasą. Najpoważniejszą z 
barier rozwojowych polskiej prasy, 
radia i telewizji — podkreślił premier 
—jest ogólny stan naszej gospodarki, 
uniemożliwiający radykalną poprawę 
technicznych warunków działanią 
środków masowego przekazu. Naj­
trudniejsza przy tym sytuacja jest w

informacji
produkcji papieru gazetowego. Do 
1990 r. nie ma możliwości podjęcia 
budowy wytwórni papieru, ze wzglę­
du na dużą kapitałochłonność i ko­
nieczność importu maszyn za dewizy, 
a także z braku surowca drzewnego. 
Przewidujemy jednak pewne powię­
kszenie zdolności produkcyjnych, 
głównie w szczecińskich Zakładach 
Papierniczych.

Rejon PGM nr 4 pokazuje język
(dokończenie ze str. 1)

Mariańskiej odwołanie się do naszej redak­
cji poczytał za — nazwijmy to delikatnie — 
nietakt. A skoro tak...

Dyrekcji koszalińskiego PGM proponu­
jemy, by z pracownikiem pozwalającym

sobie na szczeniackie pokazywanievjęzyka 
lokatorowi postąpiła... jak z dzieckiem. 
Zwyczajnie — odcięła mu na parę dni 
dopływ gazu do mieszkania. A jeśli będzie 
twierdził, że przecież jest człowiekiem do­
rosłym... No właśnie — niech przez tych 
kilka dni „ zakąsza na zimno". Rodzina 
szybko wybije mu żarty z głowy, (jap)

Wizyta papieża w Urugwaju

Z posiedzenia Komitetu RM ds. Stosunków Gospodarczych z Zagranicą

• Polsko - radzieckie przedsiębiorstwa
• Współpraca z" Światowym

Wyrazem zacieśniania polsko-radzieckiej 
współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej 
jest rozwijanie nowych form współdziałania, w 
tym organizacja wspólnych przedsiębiorstw pro­
dukcyjnych,

W październiku ub.r. premierzy rządów PRL i ZSRR 
podpisali porozumienie o tworzeniu takich przedsię­
biorstw. 31 marca Komitet Rady Ministrów do Spraw 
Stosunków Gospodarczych z Zagranicą dokonał analizy 
prac zmierzających do powołania pierwszych pięciu na 
terenie Polski. Zająć się one mają produkcją sprzęgieł 
elektromagnetycznych, przekładni srubowo-toczonych, ar­
tykułów chemii gospodarczej i wyrobów perfumeryjno- 
-kosmetycznych, przetwarzaniem ziemniaków, przędze­
niem bawełny. Udziałowcami w polsko-radzieckich spół­
kach lub uczestnikami przedsiębiorstw międzynarodo­
wych będą: Ostrzeszowska Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych, Ponar-Avia w Warszawie, Pollena-Miraculum w 
Krakowie. W woj. bielskopodlaskim powstać ma od pod­
staw przetwórnia ziemniaków oraz przędzalnie bawełny.

Polsko-radzieckie przedsiębiorstwa będą samodzielny­
mi jednostkami gospodarczymi kierującymi się kryterium 
efektywności i produkującymi na potrzeby obu stron, a 
także eksportującymi na rynki trzecie.

W drugim punkcie obrad Komitet zapoznał się z 
informacją prezesa NBP Władysława Baki o wyni­
kach jego rozmów z kierownictwem Banku Świa­
towego oraz o bieżącej współpracy z tą instytucją." 
Celem wizyty w Waszyngtonie było określenie 
warunków współpracy kredytowej Banku Świa­
towego z Polską. Warunki takie powstaną w przypadku 
skutecznej realizacji programu prowadzącego do uregulo­
wania cen, kursów i innych parametrów ekonomicznych, 
do ustalenia prawidłowych relacji między przedsiębiorst­
wami a budżetem oraz do stopniowego eliminowania 
administracyjnych metod oddziaływania na procesy gos­
podarcze. W. Baka zaznaczył, że postulaty Banku Świato­
wego są kierunkowo zbieżne z zamierzeniami drugiego 
etapu reformy gospodarczej. Omówiono również stan prac 
nad identyfikacją konkretnych projektów inwestycyjnych 
w Polsce, w których finansowaniu mógłby uczestniczyć 
Bank Światowy. Obecnie przebywają w naszym kraju 4 
misje ekspertów Banku Światowego, zajmujące się przed­
sięwzięciami w rolnictwie, przemyśle, energetyce oraz w 
dziedzinie finansów. Przedmiotem szczególnego zaintere­
sowania tych misji są projekty proeksportowe o krótkim 
cyklu realizacji i wysokiej opłacalności.

Montevideo (PÄP). Papież Jan 
Paweł II przybył do stolicy Urug­
waju Montevideo, rozpoczynając 
pierwszy etap podróży po krajach A- 
meryki Południowej. W stolicy Urug­
waju powitał papieża prezydent tego 
kraju, Julio Sanguinetti i inne oso­
bistości.

W specjalnie przygotowanym, ku­
loodpornym pojeździe papież przeje-

Waszyngton. Korespondent PAP Jerzy 
Górski pisze: Sąd Najwyższy Stanów Zjed­
noczonych utrzymał w mocy wyrok sądu 
okręgowego w stanie Oregon w sprawie 
symboli religijnych w amerykańskich szko­
łach publicznych. Wyrok Sądu Najwyższe­
go dotyczy tym razem ubioru i zachowania 
się w szkołach publicznych nauczycieli i 
wychowawców/którzy demonstrują z pc 
mocą przedmiotów kultu swoje przekona­
nia .religijne.

Urzeczenie Sądu Najwyższego podtrzy­
muje w pełni wyrok sądu okręgowego, 
który stwierdza, iż: „nauczyciele i wy­
chowawcy w szkołach publicznych 
winni unikać w sposobie postępowa­
nia, zachowania się i ubioru, wszyst-

chał trasę 25 km, dzielącą port lotni­
czy od katedry, gdzie odbyły się uro­
czystości związane z rocznicą podpi­
sania porozumienia pokojowego w 
sporze między Chile i Argentyną, w 
którym stroną mediacyjną był Waty­
kan. Następnie na miejscowym sta­
dionie odbyła się msza z udziałem 
ponad 100 tys. osób.

Dziś papież przybędzie do Chile.

kiego co wywołałoby wrażenie u 
uczniów i ich rodziców, że szkoła 
aprobuje taką lub inną religię lub że 
preferuje postępowanie takiej lub in­
nej społeczności wyznaniowej”.

Jest to kolejne w ciągu ostatnich dwu­
nastu miesięcy, orzeczenie Sądu Naj­
wyższego wymierzone w klerykalizację 
szkół publicznych. W roku 1986 Sąd Naj­
wyższy wydał dwa orzeczenia: o zakazie 
uczestnictwa duchownych wszystkich 
wyznań w uroczystościach organizowa­
nych przez szkoły publiczne, jeżeli celem 
tego uczestnictwa jest nadanie religijnego 
charakteru tym uroczystościom oraz o zakazie 
odbywania w szkołach publicznych mod­
litw i medytacji religijnych.

Premier W. Brytanii 
w podróży po ZSRR

Moskwa (PAP). Premier W. Bry­
tanii Margaret Thatcher, która 
na zaproszenie kierownictwa ra­
dzieckiego przebywa z oficjalną 
wizytą w Związku Radzieckim 
odleciała z Moskwy do Tbilisi. 
Przed odjazdem w sali gieorgijewskiej 
Kremla odbyła się ceremonia pożeg­
nania szefa rządu brytyjskiego. Mar­
garet Thatcher pożegnał sekretarz ge­
neralny KC KPZR Michaił Gorba­
czow z małżonką.

M. Thatcher oświadczyła, że jest 
zadowolona z wyników wizyty w 
Związku Radzieckim i uważa, że oba 
kraje zrobiły duży krok naprzód w 
rozwoju dialogu we wszystkich dzie­
dzinach zarówno jeśli chodzi o sto­
sunki międzynarodowe jak i dwu­
stronne.

M. Gorbaczow zgodził się z tą oce­
ną i potwierdził gotowość kierowni­
ctwa radzieckiego do pogłębiania 
współpracy z W. Brytanią.

USA: Przeciwko klerykalizacji szkól

Więcej inwestować w ludzi, mniej - w surowce
(dokończenie ze str. 1)

konkretne interesy ekonomiczne wy­
konawców — stwierdza. Wszystkie­
mu jest winien ten sam mechanizm 
gospodarczy w zakresie kosztów, 
zgodnie z którym, im większa jest 
dana maszyna, urządzenie czy obiekt, 
im są one droższe — tym bardziej są 
opłacalne dla projektantów, wyko­
nawców i budowlanych.

Krytykując funkcjonujący mecha­
nizm ekonomiczny, W. Parfienow wy­
stępuje przeciwko zwietrzałym dog­
matom, obowiązującym w naukach 
społecznych. Jeden z takich aksjoma­
tów głosił, iż rozwój ekonomiczny

kraju wymaga stałej i wszechstronnej 
rozbudowy tzw. bazowych gałęzi go­
spodarki, w tym zwłaszcza wydobycia 
surowców. W rezultacie cały prze­
mysł zorientowany był przede wszys­
tkim na rozwój ciężkiej metalurgii, 
starych i kosztownych technologii w 
przemyśle materiałów budowlanych.

Drugi dogmat polegał na założeniu, 
że zwiększyć tempo wzrostu można 
tylko dzięli zwiększaniu ilości wydat­
kowanych środków i zagospodaro­
wywanych zasobów surowcowych. 
Efektem było z kolei olbrzymie roz­
proszenie wydatków inwestycyjnych 
oraz powszechnie lekceważący sto­

sunek do uoto^yu.ioj, .u^jonalnej go­
spodarki surowcowej i materiałowej. 
Dotyczy to szczególnie paliwa. Do 
dziś np. pracę służb drogowych przy 
odśnieżaniu ocenia się m.in. według 
ilości zużytego paliwa. Im więcej go 
„spalono", tym większe są zarobki 
kierowców.

Życie dowodzi — stwierdza autor 
— iż zamiast inwestować w budowę 
kopalń czy też w zmianę koryt wiel­
kich rzek — trzeba przede wszystkim 
nie obawiać się inwestowania w 
człowieka, zdolnego do twórczej pra­
cy. Trzeba nauczyć się handlować 
wytworami ludzkiego umysłu, a nie 
tylko surowcami.

|;lli Zostatmejchwil?__ •••••• __

• Po konsultacjach przeprowadzonych kolejno przez ministra spraw zagranicznych G. 
Andreottiego i przewodniczącą Izby Deputowanych N. Jotti prezydent Wioch F. Cossiga 
nieoczekiwanie oddalił złożoną przed miesiącem dymisję rządu B Craxiego i wezwał go do 
wystąpienia w parlamencie o wotum zaufania.

• 2 bomby podłożone przez niezidentyfikowanych zamachowców eksplodowały w kościo­
łach rzymskokatolickich na przedmieściu stolicy Argentyny — Buenos Aires. Zamachy, które 
spowodowały straty materialne, przeprowadzono na kilka dni przed zapowiedzianą wizytą 
papieża Jana Pawia II w tym kraju.

• W Duesseldorfie kolejną akcję przeprowadzili zachodmoniemieccy neofaszyści, którzy 
wdarli się do pomieszczeń klubu miejscowej organizacji socjalistycznej Niemieckiej Mtodziezy 
Robotniczej. Budynek został podpalony i spłonął.

• Szwedzka spółka farmaceutyczna Kabivitrum otrzymała zezwolenie na wprowadzenie na 
rynek krajowy hormonu wzrostu otrzymywanego na drodze inżynierii genetycznej. Jest to 
pierwszy na świecie dopuszczony do sprzedaży ludzki hormon wzrostu produkowany w ten 
sposób. Stosuje się go do leczenia pewnych form karłowatości spowodowanych częściowym 
lub całkowitym brakiem hormonu produkowanego przez przysadkę mózgową.

• Do portu rybackiego w Gdyni przypłynął statek-baza „Gryf Pomorski ’ należący do 
szczecińskiego Transoceanu". Przywiózł 2 tys ton mączki rybnej oraz 4 tys. ton ryb mrożonych 
złowionych na dalekomorskich łowiskach przez jednostki rybackie gdyńskiego „Dalmoru , 
świnoujskiej „Odry" i szczecineckiego „Gryfa".

Zwycięstwo hokeistów
Nie wszystko jeszcze stracone! Po porażce z 

NRD nasi hokeiści mają jeszcze szansę awansu do 
grupy „A". W rozgrywanych we włoskiej miejsco­
wości Canazei Mistrzostwach Świata w Hokeju 
grupy „B" Polska pokonała Francję 6:2 (3:1, 1:1, 
2:0).

I LIGA
Zespoły piłkarskiej ekstraklasy rozegrały wczoraj 

20 kolejkę. Niespodzianką było zwycięstwo Gór­
nika na boisku najgroźniejszego jego rywala — 
GKS Katowice. Zgodnie z planem kolejny minuso­
wy punkt na koncie Motoru, pewnie zdążającego 
do II ligi.

Oto rezultaty: Lech — Widzew 1:1 (1:1), GKS 
Katowice — Górnik Zabrze 0:1 (0:1), Polonia — 
Zagłębie 1:1 (0:0), Lechia — Pogoń 1:1 (0:0), 
Ruch Stal 1:0 (0:0), ŁKS — Olimpia 5:2 (3:1), 
Legia - Górnik Wałbrzych 2:1 (0:0), Motor — 
Śląsk 0:3 (0:1)

Tabela

1. Górnik Z. 36 39—14
2. Katowice 29 33—16
3. Śląsk 29 31—18
4. Legia 27 32—20
5. Pogoń 24 36—27
6. Widzew 23 22—21
7. Lech 22 26—23
8. ŁKS 19 21—22
9. Zagłębie 18 17—19

10. Górnik W. 18 24—31
11. Olimpia 15 16—26
12 Ruch 14 14—22
13. Polonia 14 15—24
14. Stal 13 18—27
15. Lechia 12 13—24
16. Motor 5 10-33

Express Lotek: 1, 24, 29, 31, 41 
Super Lotek: 3. 20, 28, 43, 45, 

46, 47

29



W SŁUPSKIM ODDZIALE PKS
(dokończenie ze str. 1)

Był w centrum zainteresowa­
nia gremium uczestniczące­
go w poszerzonym, wyjazdo­
wym posiedzeniu Sekretariatu KW 

PZPR. W ów piątek 13 marca br. 
działalność Oddziału, pracę jego 
kierownictwa i załogi, poddano su­
rowej krytyce. Zwłaszcza za kiep­
ską obsługę ruchu pasażerskiego. 
W tym dniu także ogłoszono zebra­
nym stanowisko Wydziału Ekono­
micznego KW PZPR, którego jeden, 
z punktów brzmiał: „Dokonać
zmiany na stanowisku dyrektora 
Oddziału PKS w Słupsku”.

Wkrótce potem I sekretarz POP 
S. Stankiewicz otrzymał wyciąg z 
protokołu posiedzenia Sekretaria­
tu KW, w którym potwierdzono 
zarzuty oraz poinformowano o ak­
ceptacji stanowiska Wydziału Eko­
nomicznego KW, jak również o 
tym, że H. Nowickiemu cofnięto 
rekomendację partyjną na funkcję 
dyrektora. No i... zaiskrzyło na sty­
ku KW — POP słupskiego Oddziału 
PJ£S, , ,V , .„i )K^ww,.tiy « -V1K5-

Do Egzekutywy KW PZPR w 
Słupsku: „W związku z "wydaną 
uchwałą Sekretariatu KW, doty­
czącą odwołania z funkcji dyrekto­
ra Oddziału tow. Henryka Nowic­
kiego, Egzekutywa POP wnioskuje 
o zmianę powyższego postanowie­
nia”.

W uzasadnieniu Egzekutywa 
podaje, że wraz z zarządami 
NSZZ i Radą Pracowniczą dokona­
ła szczegółowej oceny działalności 
Oddziału PKS, a zwłaszcza Działu 
Przewozów Pasażerskich: „Zarzu­
ty stawiane tow. Nowickiemu po­
twierdzają się w części, co do braku 
konsekwencji v/obec swoich zastę­
pców i kierowników. Egzekutywa 
POP uważa, iż praca zastępcy dyre­
ktora ds. przewozów, tow. Jana 
Królewicza, jest niezadowalająca. 
Powoduje nieprawidłową pracę 
Działu Przewozów Pasażerskich 
(...) Zdaniem zebranych odwołanie 
tow. Nowickiego nie przyczyni się 
do polepszenia pracy Oddziału 
PKS (...). Spowodowałoby posta­
wienie Oddziału w jeszcze trudniej­
szej sytuacji. Tow. Nowicki pra­
cuje u nas 5 lat. Praca w PKS wyma­
ga, w warunkach reformy, dosko­
nałej znajomości problemów tego 
działu gospodarki, którą to tow. 
Nowicki posiadł. Jak wynika z wy­

powiedzi tow. Edmunda Olczaka 
(dyrektora Przedsiębiorstwa PKS 
w Koszalinie, którego przy okazji 
przepraszamy za zniekształcenie 
nazwiska w publikacji z 19 marca — 
przyp. I.W.) w okresie pracy tow. 
Nowickiego znacznie polepszyła się 
praca Oddziału. Natomiast jej po­
gorszenie się w ostatnim okresie 
było wynikiem wielu czynników, 
nie zawsze zawinionych przez tow. 
Nowickiego. Zmiana na stanowisku 
zastępcy dyr. ds. technicznych, któ­
ry jeszcze nie w pełni opanował 
trudną sytuację zaplecza, rozpoczę­
ta inwestycja, wyjątkowo trudna 
sytuacja drogowa, powodująca 
nadzwyczajną awaryjność taboru 

doprowadziły do obecnego sta­
nu”.

W skierowanym do Egzekutywy 
KW piśmie, będącym wyciągiem z 
protokołu posiedzenia Egzekutywy 
POP przy Oddziale PKS z udziałem 
kierownictwa Rady Pracowniczej i 
NSZZ, wnioskuje się o pozostawie­
nie H. Nowickiego na zajmowanym 
stanowisku, deklarując jak najdalej 
idącą pomoc, aby mógł usunąć 
stwierdzone niedociągnięcia. Nato- 

1 'Miast Wdtaęe zastępcy dyrektora, J. 
Królewicza, sformułowano pięcio­
punktową listę zarzutów i postano- 
WiÓftd óofhąćfekomendację partyj - 
ną na zajmowane stanowisko.

I sekretarz POP S. Stankiewicz 
ma jeszcze okazję wypowiedzenia 
się przed Egzekutywą KW. Zostaje 
wysłuchany, ale decyzja nie jest 
całkowicie po myśli POP. Owszem, 
cofa się rekomendację zastępcy dy­
rektora, ale dyrektorowi także. 
Mam okazję słyszeć o tych postano­
wieniach z ust I sekretarza POP, 
gdy jako pierwszy informuje dyr. 
Nowickiego o tym. Nastrój jest przy­
gnębiający. H. Nowicki jakby prze­
łykał potwornie gorzką pigułkę: — 
Rozumiem odwołanie ze stanowis­
ka, ale cofnięcie rekomendacji par­
tyjnej boli mnie jako wieloletniego 
członka partii — konstatuje.

Zaglądamy do Statutu PZPR. Wy­
nika zeń jasno, że tow. Nowicki ma 
teraz obowiązek złożenia rezygna­
cji z zajmowanego stanowiska kie­
rowniczego. Nie wie jeszcze, jak to 
wygląda w praktyce, musi poroz­
mawiać z przełożonym w Koszali­
nie.

Sądzę, że H. Nowicki jest po pro­
stu przewrażliwiony, ale nie dziwię 
się mu. Miał do tej pory ciężki 
„kawałek chleba”, więcej utrapień 
niż satysfakcji, w wykonywanej 
pracy na stanowisku, które objął na 
partyjne polecenie. Niektórzy po­

wiadają, że „partia dała, partia mo­
że odebrać”. Tak, ale rodzi się z 
kolei pytanie, czy zostały spełnione 
wszystkie warunki pozbawienia fun­
kcji państwowej, sprawowanej z 
woli partii? Czy POP jest usatysfak­
cjonowana z roli jaką określa jej 
statut PZPR „we wszystkich waż­
nych sprawach politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych środowi­
ska działania”? Czy w końcu jej 
opinia była należycie potrak­
towana przez instancję odwo­
ławczą? Sens tych pytań odnajduje­
my przecież w tezach Biura Polity­
cznego do dyskusji w POP przed IV 
Plenum KC PZPR „W trosce o 
wzrost roli POP w życiu społecz­
no-politycznym i gospodarczym 
kraju! Ale jest tam także o spraw­
ności funkcjonowania komunika­
cji, która wymaga zdecydowane­
go zwalczania bierności i formali­
zmu, podjęcia ostrej krytyki nie­
domagam

1 sekretarzowi POP w PKS nie 
jest łatwo odpowiedzieć na te pyta­
nia. Objął swoje obowiązki dopiero 
w styczniu br. Tak więc S. Stankie­
wicz znalazł się w sytuacji trudnej, 
jakby człowieka wsiadającego do 
ruszającego, zatłoczonego autobus 
su. POP w PKS dotąd nie należała 
do mocnych, Cieszących się dużym 
autorytetem musi na to zapraco­
wać. Do tego potrzebna jest pomoc 
miejskiej instancji partyjnej, której 
dotąd nie było tyle, ile trzeba, na co 
znajduję potwierdzenie w jednym z 
zapisów protokołu wyjazdowego 
posiedzenia Sekretariatu KW.

— Decyzja Sekretariatu KW 
spadła na nas jak grom z jasnego 
nieba — mówi S. Stankiewicz. — 
Wcześniej nie było z nami żadnych 
rozmów, nikt niczego nie konsulto­
wał. Egzekutywa KW mogła nam 
przecież dać ostatnią szansę. Lu­
dzie mi powiedzieli, że gdybyśmy 
nie wystąpili z odwołaniem od de­
cyli Sekretariatu KW, to nikt by 
nam ręki nie podał...

Cóż, stało się to, co się stało. 
Wypada żywić przekonanie, iż mi­
mo wszystko zostały spełnione wa­
runki właściwie flnkcjonującej de­
mokracji wewnątrz partii, mające 
decydujący wpływ na „... zmniej­
szanie niebezpieczeństwa błędnej 
polityki kadrowej, hamującej moż­
liwość obejmowania zwłaszcza kie­
rowniczych stanowisk przez naj­
bardziej do tego powołanych lu­
dzi...”

IRENEUSZ WOJTKIEWICZ
N (zdjęcie autora)

Zgodnie z tradycją sięga­
jącą jeszcze okresu doga­
sania II wojny światowej, 
na kontynencie europejskim 

kwiecień obchodzony jest jako 
Miesiąc Pamięci Narodowej. Uro­
czystości Miesiąca Pamięci Na­
rodowej, tak naturalne w kraju, 
który bez mała pół wieku temu 
jako pierwszy sprzeciwił się 
zbrojnie hitlerowskiej ekspan­
sji, a na długiej drodze do zwy­
cięstwa złożył najwyższą daninę 
krwi, nie są przecież tradycją 
tylko naszą, polską. W wielu 
krajach, przez które przewalił 
się walec II wojny światowej, 
właśnie w kwietniu powraca się 
pamięcią do lat 1939 1945, do 
wiosennych dni finału wojny, w 
których armiom koalicji antyhit­
lerowskiej przyszło między in- 
nymi wyzwalać nielicznych 
więźniów ocalałych w ostatnich 
obozach koncentracyjnych ów­
czesnej III Rzeszy niemieckiej.

Różne akcenty dominowały w 
naszych i międzynarodowych 
obchodach kwietniowych —jak 
różne bywały okresy w powo­
jennych dziejach europejskiego 
kontynentu i całego świata. Hoł­
dowi, który w tym miesiącu

KWIETNIOWA
TRADYCJA

i wciąż żywa 
przestroga

składaliśmy ponad 6 milionom 
polskich ofiar hitleryzmu, 600 
tysiącom radzieckich wyzwoli­
cieli i wielu tysiącom członków 
ponad 20 innych narodów poleg­
łych na naszej ziemi, towarzy­
szyły na przemian, obawy o moż­
liwość powtórzenia się wojen­
nej hekatomby w jeszcze groź­
niejszym, bo atomowym wymia­
rze i nadzieje na osiągnięcie w 
Europie i na całym świecie trwa­
łego ładu pokojowego.

W roku 1987 wciąż nie je­
steśmy i nie powinniś­

my być wolni od różno­
rakich obaw. Europa jest prze­

cież nadal naszpikowana śmier­
cionośnymi broniami, a równo­
cześnie tak nad Renem, jak i 
Potomakiem — wciąż silnie 
'bćżmtą głbśy tych, Rtofży uŚiłu- 
ją wybielać, a nawet rehabilito­
wać sprawców zbrodni z lat 
1939—1945. Wciąż żywa jest i 
być musi przestroga przed recy­
dywą ludobójstwa. Jak nigdy 
bodaj jednak w roku bieżącym 
obchodom kwietniowym towa­
rzyszy właśnie nadzieja na opty­
mistyczną przyszłość naszego 
kontynentu i całego globu. Na­
dzieja zrodzona z nowych, od­
ważnych ofert pokojowych 
Związku Radzieckiego, z konse­
kwentnej polityki budowania 
świata bez wojen, prowadzonej 
przez całą socjalistyczną wspól­
notę państw, również z naszym, 
polskim udziałem.

Rozszerzanie tego udziału u- 
znać trzeba za najwyższy patrio­
tyczny obowiązek wobec wy­
zwań dnia dzisiejszego i całej 
przyszłości, a zarazem za najlep­
szą formę godnego uczczenia 
pamięci tych, którzy przed laty 
oddali życie w hitlerowskich ko­
morach gazowych i egzeku­
cjach, w walce z bronią w ręku i 
innych formach ruchu oporu.

JERZY PAJKOWSKI

Przez lodowe okowy
\A/^ima dałaJ.ię mocn? we znaki rybakom łodziowym ze Srodkoweqo 
Wybrzeża. Klika miesięcy właściwie nie wypływali w morze. Nawet 
teraz chociaż pływające lody odeszły od wybrzeży, są duże trudności z 
wypłynięciem. Kilkunastu rybaków z Chłopów, aby wypłynąć na łowi­
ska, musiało wyrąbać koryto dla wyprowadzenia łodzi. Lód zaleaa 
bowiem przy brzegu do samego dna, tj. ponad 2 metry! Po dwóch 
dniach ciężkiej roboty udało się. Będą ryby, a więc i jaki taki zarobek.

(kar)
Zdjęcia: K. Ratajczyk

W KOMBINACIE PGR TYCHOWO

Pogoda
dla mlecznych
krów

Ważnym elementem 
reformy w pegeerowskiej 
produkcji zwierzęcej stała 
się możliwość dostosowania 
obsady inwentarza żywego 
do zasobów własnych pasz. 
Skorzystaliśmy z tej szansy 
w pełni i dzisiaj możemy już 
myśleć perspektywicznie o 
poprawie wartości genety­
cznej naszego stada bydła, a 
przede wszystkim krów — 
mówi poseł Adam Stadnik, 
zastępca dyrektora Kombi­
natu PGR w Tychowie.

W poprzednim roku gospo­
darczym w tychowskim 
kombinacie dojono od każ­
dej z krów przeciętnie po 3.552 1 

mleka. Taki wynik, uzyskany od 
niemałego stada, stanowi wyjście 
do zabiegów o zwiększenie jednost­
kowej wydajności, zwłaszcza że w 
tym przypadku ponętne rezerwy 
tkwią w dysproporcjach wyników ' 
doju w poszczególnych oborach. 
No, bo o czym świadczy zestawienie 
3.111 litrów mleka dojonych od kro­
wy w jednej oborze z 5.626 w sąsied­
niej?

Kadra zootechniczna kombina­
tu ma sprecyzowany pogląd na 
możliwości wyzwolenia mlecz­
nych rezerw. Panuje zgoda, że 
należy dalej doskonalić organiza­
cję pracy, stosować nakazy tech­
nologii przy przygotowaniu pasz, 
urozmaicać dawki paszowe, a za­
łogom oborowym jeszcze inten­
sywniej pomagać instruktażem. 
To droga, która wiedzie, przy tym 
poziomie genetycznym stada do 
3.800 litrów od sztuki. Gdy marzy 
się jednak, jak w Tychowie, o 
przekroczeniu tej bariery, trzeba 
rezerw szukać w genetyce.

W Krosinku

Podstawę do prawdziwie re­
welacyjnych efektów dał tu 
właśnie wysokiej klasy mate­
riał: jałowice rasy nizinnej czarno- 

-blałój % dużym dtdewom krwł 
sztyńsko-fryzyjskiej. Jałowice te 
pochodzą ze znanych poza woje­
wódzkich ośrodków zarodowych.

Siedmiolatka „Flora V” dała w 
krosineckiej oborze w poprzed­
nim roku 9.7941 mleka. — Szkoda, 
że rodzi same buhajki — wzdycha 
prezentująca rekordzistkę BOŻE­
NA BAUMAN, nadzorująca tu, po­
za oborą, chlewnię z 50 maciorami 
i wypajalnię dla 500 cieląt. —' 
Czteroletnia „Waga” stoi obok 
matki. Pobiła rodzicielkę o 1,5 tys. 
litrów w roku, dając 6.433 litry.

— Wśród setki „moich” krów — 
relacjonuje Bożena Bauman — pięć 
daje po ponad 8 tysięcy litrów w 
roku, trzy — powyżej 7 tysięcy, a 
osiem przekracza sześć tysięcy. 
Mleko dobre, nawet bardzo dobre: 
4*12 proc. tłuszczu i 3,6 proc. białka 
— to reguła. W minionym roku 99,1 
proc. mleka odstawiłyśmy w I kla­
sie.

— Obórka u nas tradycyjna — 
demonstruje p. Bożena. — Drew­
niany strop. Dobry, bo krowa nie 
lubi betonu. Właściwy mikrokli­
mat. Krótko mówiąc — mają tu 
zwierzęta według ich potrzeb. Zało­
ga natomiast dobrze się napoci, by 
wyglądało tu jak wygląda. Nie li­
cząc dojarki mechanicznej, . cała 
mechanizacja to taczka — koszyk 
— wiadro. Wiele jednak można 
znieść, gdy zwierzęta odpłacają się 
zdrowiem i są przywiązane do opie­
kunek. Jeżeli chodzi o członkinie 
brygady, dobrze się rozumiemy. To 
bardzo ważne, bo krowy, jak rzad­
ko które zwierzę, są wrażliwe na 
nastroje wśród załogi. Na ten temat 
mogłabym sypać przykładami, któ­
re dźwięczą wręcz anegdotycznie. 
Zresztą naszą naczelną zasadą 
jest indywidualne podchodzenie do 
każdego zwierzęcia.

— Moje panie nie zmarnują żad­
nej szansy zwiększenia produkcji. 
To Franciszka Białecka, Marian­
na Kasza, Małgorzata Raciborska, 
Janina Sosnówka, Zofia Wardziń­
ska czy pracująca u nas ostatnio na 
zastępstwie Stanisława Miszczak. 
Można je tu spotkać od trzeciej 
rano. Zawsze każda jest gotowa 
podjąć pracę poza codziennymi 
obowiązkami. Wiele zawdzięczamy 
kursom w białogardzkiej Szkole 
Dojarzy — spotkaniom z wybitny­
mi specjalistami, praktycznym 
wskazówkom, wymianom myśli z 
kolegami z innych przedsiębiorstw.

Ambicją Bożeny Bauman jest te­
raz wychowanie dalszych jałówek 
od własnych matek. Oczywiście — 
jałówek na własne potrzeby, ewen­
tualnie dla którejś z obór kombina­
tu. Pani Bożena pielęgnuje 'też ci­
che marzenie o nowej oborze — tej 
samej wielkości, ale nowoczesnej, z 
cegły i drewna — o oborze przejaz­
dowej, z pełną machanizacją. Wte­
dy ze swoimi koleżankami, pokaza­
łaby co ich krowy potrafią...

Ludzie i zwierzęta

Wizyta w Krosinku wywołu­
je sporo refleksji, a jedną 
wręcz banalną: o tym, ile to 
zależy od człowieka. W tychow­

skim kombinacie sporo uwagi przy­
wiązuje się do doskonalenia umie­
jętności i warsztatu dojarza, a także 
do wyzwalania pomysłowości obo­
rowych brygad. Od lat rozgrywa 
się tu wewnątrzzakładowe kon­
kursy na najlepszą oborę. Ocenie 
poddaje się wszystko, co na pro­
dukcję mleka wpływa, a przede 
wszystkim ilość i jakość doju, pa­
rametry zużycia jednostek biał­
ka, owsianych czy paszy treściwej 
na wyprodukowanie litra cenne­
go surowca. W zakładowym syste­
mie płac wykorzystuje się wszel­
kie możliwości wyróżniania za­
sługujących na to brygad oboro­
wych, wciąż mając na uwadze na­
kład sił oraz szczególne wymogi 
odpowiedzialności osobistej przy 
obsłudze bydła mlecznego, owe 
nieuniknione napięcia, towarzy­
szące codziennej wylićzalności efek­
tów pracy, zależnych przecież od 
obiektywnych również czynników. 
A przecież chętnych do pracy w 
oborze coraz mniej, nawet na fer­
mach, gdzie obowiązuje 8-godzinriy 
dzień pracy...

W rejonie zootechnika Janusza 
Woźnicy, w Borzysławiu, przecięt­
nie udojono w poprzednim roku od 
krowy 4.600 litrów. W Dobrowie, u 
Henryki Chwirot — 4.200 litrów. 
Wiele dobrych słów mówi się tu o 
inż. Tadeuszu Maćkowiaku ze 
Stacji Hodowli Zwierząt.

W tej chwili w oborach ty- 
chowskiego kombinatu po­
nad jedna czwarta stada, a 
więc około stu krów, to cenny ma­

teriał wyjściowy do produkcji wy­
sokiej jakości jałówek, przeznaczo­
nych do dalszej hodowli. Z tych 
sztuk żadna nie doi mniej niż 4,5 
tys. litrów. To żywe zaplecze stano­
wi ważki dorobek kombinatu.

W każdym z trzech poprzednich 
lat tychowskie stado dało na ry­
nek po około 150 tysięcy litrów 
mleka więcej niż w roku poprzed­
nim. Można też uważać, że masa 
mleka dostarczonego z tego przed­
siębiorstwa rolnego na rynek bę­
dzie dalej systematycznie rosła, 
dzięki zwiększaniu jednostkowej 
wydajności sztuk. To najsłusznie­
jszy kierunek, nie wykluczający 
jednak perspektywicznego rozsą­
dnego powiększania stada krów, 
limitowanego oczywiście produk­
cją pasz własnych oraz możliwoś­
ciami inwestycyjnymi. Wypraco­
wane z mozołem doświadczenia 
tychowskiej kadry zootechnicz­
nej dają prawo do takich prognoz.

TADEUSZ FISZBACH

isiiiaramia;
Blondynki coraz większym 

rarytasem

W naszych czasach naturalne blondyn­
ki spotyka się coraz rzadziej. Statystycy 
przewidują nawet, że znikną one całko­
wicie za 100 lat. Naukowcy przypusz­
czają, że przyczyną tego zjawiska są 
zmiany w sposobie odżywiania się na­
rodów północnych. Tak np: Skandyna­
wowie w ciągu 40 minionych lat zastą­
pili ryby wieprzowiną i cielęciną, które 
spożywa się w coraz większych ilo­
ściach.

Trudny rekord

27-letni mieszkaniec Kuwejtu Hasan 
al-Ali ustanowił rekord w biegu na 
najdłuższy dystans. W ciągu dwóch i

pół doby przebiegł 200 kilimetrów, po­
prawiając wynik Francuza Henrique 
Laura, który w ciągu 5 dni pokonał 
dystans 228 kilometrów. Na finiszu 
rekordzista był w stanie omdlenia. Na­
tychmiast przewieziono go do szpitala.

80-letni spadachroniarz!

Gerno Far służył swego czasu w lotni­
ctwie brytyjskim i był zawodowym 
spadachroniarzem. Po przejściu na 
emeryturę major w stanie spoczynku 
nie chciał rozstać się ze swym ulubio­
nym zajęciem. Dziś 80-letni Far jest 
jednym z najstarszych spadachroniarzy 
w świecie. Mimo zaawansowanego 
wieku jest w doskonałej formie i w 
powietrzu czuje się najlepiej.
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Chcemy władzę draż­
nić, denerwować, zmu­
szać do działania — po­
wiedział na zakończenie 
spotkania z młodzieżą 
kołobrzeską w Klubie 
Przyjaciół Prasy jego 
prezes, MIROSŁAW 
BREMBOROWICZ. I, że­
by trochę złagodzić te 
mocne słowa, dodał: pra­
gniemy jej także poma­
gać. Myślę, że słowa te w 
pełni odzwierciedlają 
treść ostatniego spotka­
nia w Klubie, a było bar­
dzo interesujące.

SPOTKANIE 
W KOŁOBRZESKIM 
KLUBIE PRZYJACIÓŁ 
PRASY

— pyta inny dyskutant. Dlaczego w 
Kołobrzegu tak mało jest szaletów, 
poza pasem nadmorskim nie uświad­
czysz ich w mieście. Co robi wła­
dza, aby nie dopuścić do zanieczy­
szczeń wód BałtykŁi? Jaka jest per­
spektywa otrzymania działki pod 
budowę domków jednorodzinnych 
w Grzybowie? — pyta uczeń z Li­
ceum Mechanicznego. My młodzi 
chcemy tutaj żyć i pracować, myśli­
my już o własnym mieszkaniu. Dla­
czego kołobrzeskie molo nie jest 
wykorzystane w lecie dla potrzeb 
rekreacyjnych? Byłaby to duża at­
rakcja dla wczasowiczów, a i kasa 
miejska też by na tym cos zyskała. 
Dlaczego nie jest wykorzystana, z 
myślą o turystach, kołobrzeska la­
tarnia morska? A przystań jachto­
wa? Były piękne plany, obecnie 
wszystko niszczeje, sprzęt także.

Wybrałem kilka spraw podjętych 
przez młodzież. Z jakąż wypowia­
dali się troską! Z tego co mówili — i 
jak mówili — wynika jeden ważny 
wniosek: kochają swoje miasto, 
chcą w nim żyć i pracować, dekla­
rują swój udział w pracach społe­
cznych na jego rzecz, marzy im 
się, aby na Parsęcie pływały jach­
ty, żeby było tutaj barwnie i koło-

Chcemy władzę 
drażnić, zmuszać 
do działania
Tym razem odbywało się ono w 

auli Zespołu Szkół Zawodowych 
im. Emilii Gierczak. Uczestniczyło 
w nim ponad 100 chłopców i dziew­
cząt ze szkół średnich. Uczestniczy­
li także działacze Stowarzyszenia 
Wisła-Odra. W pierwszej części dyr. 
Muzeum Oręża Polskiego, Hiero­
nim Kroczyński wygłosił ciekawą 
prelekcję, w której przedstawił 
dzieje Kołobrzegu, zaś wiceprezy­
dent miasta, Krzysztof Opalski — 
dzień dzisiejszy miasta i plany na 
najbliższe lata, ze szczególnym 
uwzględnieniem problemów mło­
dego pokolenia.

Miasto liczy 45 tys. mieszkańców, 
70 proc. spośród nich nie ukończyło 
jeszcze 35 roku życia, średnio w 
roku przychodzi w Kołobrzegu na 
świat około 800 dzieci. 5,5 tys. osób 
czeka na spółdzielcze mieszkania, 
1.500 fta mieszkania komunalne, 
800 zaś na działki budowlane, mias­
to wykupuje nowe tereny pod bu­
downictwo mieszkaniowe w Radzi­
kowie, Zielenie wie. Kiepsko wy­
gląda, poza sezonem letnim, oferta 
kulturalna. Brak nawet, jeśli nie 
liczyć „Tunelu” i hotelu „Solny”, 
zwyczajnej dyskoteki, gdzie mło­
dzież mogłaby się zabawić. Ta w 
„Solnym” jest przecież za droga na 
kieszeń uczącej się młodzieży.

Nie sądziłem, że informacja wice­
prezydenta spotka się z takim rezo­
nansem młodzieży. Wielu młodych, 
uczestniczących w tym spotkaniu, 
należy do stałych uczestników dys­
kusji w Klubie Przyjaciół Prasy, 
jest więc przyzwyczajona, że tutaj 
panuje zasada: szczerość za szcze­
rość, że można mówić otwarcie 
wszystko to, co leży na sercu.

Tak też było na ostatnim spotka­
niu. Chcemy przy naszej szkole, 
mówili uczniowie Technikum Ry­
bołówstwa Morskiego urządzić bo­
isko sportów obronnych, oczywiś­
cie w czynie społecznym. Potrzeb­
na nam tylko zgoda władz i wydzie­
lenie terenów. Co z halą sportową?

rowo, żeby mogli sobie potańczyć 
wieczorem w dyskotece. Czy są to 
wygórowane wymagania? Raczej 
nie, tym bardziej, że oni nie formu­
łują tego: „dajcie”, lecz mówią: 
„Wiele można zrobić w czynach 
społecznych, przy aktywnej pomo­
cy samej młodzieży”.

A co na to kołobrzeska władza? 
Wiceprezydent, Krzysztof Opalski 
jest człowiekiem bardzo młodym, 
rozumie więc potrzeby i aspiracje 
młodzieży, ma z nią bezpośedni 
kontakt, rozmawia i dyskutuje — 
jak równy z równym. Nie zastawia 
się „wysokim urzędem”. Mówi 
szczerze i otwarcie. Co się robi w 
mieście dla jego mieszkańców, w 
tym także dla młodzieży, jakie są 
kłopoty, trudności. Co robi się dzi­
siaj, co będzie się robić jutro, a co 
trzeba będzie przełożyć na lata na­
stępne. No coż, z pustego i kroi 
Salomon nie naleje.

Czy przekonał młodych koło- 
brzeżan na spotkaniu w Klubie 
Przyjaciół Prasy? Jeśli nie we wszy­
stkim, to przynajmniej poinformo­
wał ich o sprawach miasta, szcze­
gólnie tych trudnych, z którymi 
wszyscy muszą się brać za bary. 
Młodzi także. A lepiej, kiedy o blas­
kach i cieniach — a tych ostatnich 
jest przecież sporo, one są też naj­
bardziej dokuczliwe — młodzi do­
wiedzą się z pierwszej ręki.

Młodzi mówili ostro, krytycznie, 
denerwowali i drażnili władzę, jak 
to powiedział prowadzący spotka­
nie Mirosław Bremborowicz. Wła­
dza przyjmowała to ze spokojem, 
pełni przecież służebną rolę wobec 
mieszkańców miasta. Nie może się 
złościć czy obrażać. Powinna nato­
miast — i na to liczą młodzi dysku­
tanci Klubu Przyjaciół Prasy — wy 
ciągać wnioski z tych krytycznych 
uwag.

WACŁAW NOWAK

Tradycyjnie w kwietniu odbywają 
się „Wiosenne spotkania z filmem 
radzieckim", dlatego tez w reper­
tuarze kin w województwie ko­
szalińskim i słupskim znaiazło się 
5 nowych obrazków z Kraju Rad. 
Rad.

„GRUZIŃSKI DETEKTYW”
Aleksandra Swietłowa jest adap­
tacją kryminalnej powieści Fazila 
Iskandera. W uroczej wiosce u 
podnóża Kaukazu rozgrywa się 
akcja tego filmu. Po raz trzeci o- 
kradziono kasę kołchozu i jeden z 
mieszkańców zastawia chytrą pu­
łapkę na złodzieja. Okazuje się 
nim..., ale to już zobaczymy w kinie.

„WOJNA W RODZINNYM 
DOMU" Erika Lacisa przypomi­
na, na przykładzie losów dwóch 
braci, dramatyczne zmagania z 
przeciwnikami rewolucyjnych 
zmian na Łotwie. Akcja „PRO­
CHU" Wiktora Aristowa rozgry­
wa się jesienią 1941 r. w pier­
wszych dniach blokady Leningra­
du. Pracownik fabryki materiałów 
wybuchowych otrzymuje odpo­
wiedzialne zadanie dostarczenia z 
Kronsztadu — drogą morską pod 
obstrzałem nieprzyjaciela — pro­
chu potrzebnego do wyrobu poci­
sków artyleryjskich. W roli głów-

Bołotbeka Szamszyjewa. Boha­
terką jest 17-letnia dziewczyna z 
Kazachstanu, która podczas II 
wojny światowej walczyła w od­
dziale strzelców wyborowych. 
Aida Manasarowa w swoim filmie 
„BYLE DO PIERWSZEGO” na

poszukujący skarbu córki turec­
kiego beja Mahmuda, zakochanej 
w młodym bułgarskim rybaku.

„SŁODKIE KŁOPOTY” Jura- 
ja Herza są słowacką komedią sy­
tuacyjną o nieskomplikowanej.ak- 
cji. Jedynym celem filmu jest roz-

traktuje o młodym chłopaku z roz­
bitego domu, wchodzącym w do­
rosłe życie. Poznaje on pierwszą 
miłość, pierwsze klęski i troski.

Ostatnią z premier stanowi 
amerykański „ELEKTRONICZ­
NY MORDERCA" Jamesa Ka-

przykładzie prowincjonalnej fa­
bryki obuwia ukazuje problem no­
wych form gospodarowania. Ener­
giczny dyrektor inspiruje wprowa­
dzenie eksperymentu ekonomicz­
nego samofinansowania.

Kinematografię polską reprezen­
tują dwa fifmy. „KOMEDIAN­
CI Z WCZORAJSZEJ ULICY" 
Janusza Kidawy są kontynuacją 
„Grzesznego żywota Franciszka 
Buły". Tym razem grupa elwrów 
występuje na śląskich placach i 
ulicach już po wojnie. Natomiast 
„ZŁOTA MAHMUDIA” Kazi­
mierza Tarnasa jest adresowana 
do młodszej widowni. Bohaterami 
filmu są dwaj 11-letni chłopcy,

bawienia widza perypetiami mis­
trza cukierniczego, lękającego się 
kobiet. Nieśmiała próba zdobycia 
serca uroczej i przewrotnej kelner­
ki wpędza go w serię niebywałych 
kłopotów.

„SPOTKANIE PO LATACH"
Jugosłowianina Srdana Karano- 
vicia, opowiada o grupie przyja­
ciół, którzy 15 lat po maturze szy­
kują powitalny wieczór na cześć 
kolegi, wracającego zza granicy. 
Ma to być okazja do wspomnień i 
dobrej zabawy, ale nieoczekiwa­
nie spotkanie nabiera zupełnie in­
nego charakteru.

Węgierski film „ZOSTAŃMY 
RAZEM" (reż. Georgy Dobray)

merona. Jest to obraz z gatunku 
science fiction, a wydarzenia, o 
których opowiada, rozgrywają się 
w dalekiej przyszłości — w 2029 
roku. Wtedy, to roboty wywołały 
atomową katastrofę, by zniszczyć 
ludzi, uznanych za zagrożenie dla 
Ziemi. Już po katastrofie trwają 
ostatnie rozgrywki pomiędzy nie­
dobitkami i robotami. Te ostatnie 
chcą cofnąć czas, by zabić matkę 
zagrażającego im człowieka i po­
zbyć się swego wroga. W filmie 
nie brak scen bardzo drąstycżnych 
i trzeba być na to przygotowanym 
wybierając się do kina.

WANDA KONARSKA

W najbliższą sobotę, 4 bm. w Zespole Szkół Medycznych im. Tytusa 
Chałubińskiego odbędzie się uroczystość czepkowania klas drugich. Tym­
czasem koleżanki ze starszych klas odbywają zajęcia w salach cwiczen.

(kar)

Słupsk. Jak juz informowaliśmy, 
wczoraj otwarta została w Zamku Ksią­
żąt Pomorskich w Słupsku wystawa 
sztuki dworskiej książąt Pomorza Za­
chodniego. Na wystawie znajdują się 
mapy Pomorza z XVII w., portrety ksią­
żąt, dzieła powstałe za czasów rozwoju 
mecenatu Filipa I, Barnima XI i Ernesta 
Bogusława księcia Croy. Wśród naj­
cenniejszych obiektów wystawione są 
klejnoty, medale i monety, płaskorzeź­
by w srebrze i ozdobne naczynia. Zgro­
madzono najciekawsze i unikalne czę­
sto w skali światowej, pamiątki.

Książęca dynastia Gryfitów, nazywa­
na tak od herbu — kroczącego Gryfa — 
panowała na ziemiach leżących na po­
łudniowym wybrzeżu Bałtyku, od wy­
spy Rugii po Słupsk, przez pięćset lat. 
Okres świetności księstwa i jego wład­
ców — to wiek XVI do czwartego 
dziesięciolecia XVII wieku. Bogusław 
był twórcą nowoczesnego państwa 
pomorskiego i pierwszym patronem 
sztuki w duchu renesansu. Dwór ksią­
żęcy w sposób zasadniczy oddziaływał 
na rozwój i kształtowanie się sztuki na 
Pomorzu. Wyjątkowym mecenasem 
sztuki był Filip II.

Ostatni książę Pomorza, Bogusław 
)ÓV zmarł w 1637 roku. ale chociaż 
jego śmierć zakończyła panowanie sło­
wiańskiego rodu, tradycje polskie nie 
przepadły. Patronowała im do końca 
życia ostatnia z rodu Gryfitów, siostra 
Bogusława XIV, Anna de Croy i jej syn 
Ernest Bogusław.

Sztuka na dworach książęcych Po­
morza Zachodniego jest — poza archi­
waliami — jedynym widocznym świa­
dectwem istnienia samodzielnego 
państwa, a dzieła pochodzące z tego 
kręgu dowodzą, iż Pomorze Zachodnie 
nie było zapomnianym zakątkiem, ale 
żywą częścią organizmu Europy.

Zainteresowania kulturalne wład­
ców Pomorza nie ograniczały się do 
sztuki. Byli oni założycielami uniwersy­
tetu w Greifswaldzie i szkoły w Szcze­
cinie. Filip I inicjował prace historyczne 
i archeologiczne, co kontynuował jego 
wnuk Filip II. Za jego panowania uka­
zały się drukiem pierwsze kroniki Po­
morza i Szczecina i pierwsze szczegó­
łowe mapy kraju.

Przykłady tego znajdziemy na okaza­
łej wystawie „Sztuka na dworze książąt 
Pomorza Zachodniego w XVI i XVII 
wieku" w Muzeum Pomorza Środko­
wego. (mim) .

U polskich armatorów

Odzieżowa Spółdzielnia Pracy w 
Białogardzie szyje koszule męskie 
oraz fartuchy dla służby zdrowia i 
handlu. Z rAyślą o lecie rozpoczęto 
tu szycie koszul z krótkimi rękaw­
kami. (kar) -

Marynarze 
w autobusach 
i samolotach

Przeświadczenie, że marynarz 
gardzi każdym innym środkiem lo­
komocji, który nie pływa, należy 
zaliczyć do bajek. We współczes­
nym świecie, kiedy statki czasem i 
latami nie zawijają do macierzys­
tych portów, docieranie do nich na 
pokładach innych statków było 
zwyczajnym nonsensem. Z tych 
względów marynarze coraz częś­
ciej muszą korzystać z przejazdów 
autobusami bądź samolotami.

Od lat z komunikacji lotniczej 
korzystali rybacy, których statki 
operowały na odległych od kraju 
łowiskach. W ostatnich latach 
praktyka ta upowszechnia się 
wśród marynarzy floty hąndlowej.

Polska Żegluga Morska dysponu­
jąca liczną flotą trampów od pew­
nego czasu nie ma dla nich wystar­
czających zleceń na przewozy ła­
dunków polskiego handlu zagrani­

cznego. Podejmuje się więc prze­
wozów między obcymi portami, nie 
rzadko wydzierżawia statki na 
dłuższe okresy.

Statki pływają, armator otrzy­
muje ustalone w umowach opłaty 
wzbogacając bilans płatniczy pańs­
twa o wpływy dewizowe, ale załogi 
nie mogą być przypisane do stat­
ków. Ludzie co jakiś czas, zwykle 
po sześciu miesiącach, chcą wrócić 
do kraju, do rodzin.

Dla dokonania wymiany często 
całych załóg wykorzystuje się wizy­
tę statku w porcie możliwie najbliż­
szym od kraju. Stosując tę zasadę 
wykorzystano okazję zawinięcia 
statku rr/s „Generał Dąbrowski” do 
belgijskiego portu Genth, dokąd 
autokarem wyjechała grupa 28 ma­
rynarzy i oficerów. Do Triestu zawi­
nął, nie odwiedzający od roku kra­
jowego portu, 145-tysięcznik m/t
„Zawrat”. Autokarem pojechało do 
Triestu 33 marynarzy i oficerów, 
aby zmienić swych kolegów.

Z samolotu musieli skorzystać 
marynarze podmieniający kolegów 
na rnś „Huta Katowice” pływają­
cym między portami USA i Japonii.

Kameralistyka 
w Koszalinie

Wymiana nastąpiła w Singapurze. 
Do USA poleciała nowa załoga 
zbiornikowca rrvt „Pieniny II”.

Nowe masowce 
wejdą 
do służby
Stocznia Szczecińska im. A. War- 

skiego buduje kolejną już serię pię­
ciu masowców o nośności 33,5 tys. 
DWT dla Polskiej Żeglugi Morskiej. 
Pierwszy statek z tej serii, nvś „Ar­
mia Ludowa”, ma wejść do służby 
pod biało-czerwoną banderą w 
końcu czerwca br., następny m/s 
„Władysław Gomułka” — w lipcu 
br., a w listopadzie mś „Ignacy 
Daszyński”. Kolejne dwa statki tej 
serii zasilą flotę PŻM w pierwszej 
połowie przyszłego roku.

Pod koniec bieżącego roku stocz­
nia im. G. Dymitrowa w Warnie ma 
przekazać polskiemu armatorowi 
dwa masowce po 38,5 tys. DWT 
każdy. Pierwszy z nich otrzyma 
imię „Generał Zawadzki . (wł)

Są takie miejsca, gdzie koncerty 
mają charakter szczególny. Kilka­
krotnie słyszałam o wydarzeniach 
artystycznych w koszalińskiej ka­
mieniczce przy ul. Bogusława II. 
Niedawno miałam okazję uczestni­
czyć tam w wieczorze muzycznym. 
Wystąpili: czołowy baryton Opery 
Bałtyckiej — Florian Skulski i 
znany pianista z Wybrzeża — Pa­
weł Baryła.

Zabytkowe wnętrze kamieniczki 
z ciepłym blaskiem świec, pełgają­
cymi cieniami na ścianach, publicz­
nością rozmieszczoną w różnych 
punktach, to wszystko tworzyło 
niepowtarzalny nastrój, udzielają­
cy się artystom i słuchaczom.

W pierwszej części wykonawcy 
zaprezentowali pięśni o różnej dra­
maturgii, różnorakim kolorycie. 
Muzyczne obrazy rozpoczęła liry­
czna „Serenada” F. Schuberta, jak­
by preludium do podróży po sty-, 
lach i epokach. Potem pieśni M. 
Karłowicza na pograniczu liryki i 
tragizmu, następnie wspaniała mi­
niatura S. Moniuszki — „Znasz-li 
ten kraj”, potem znów serenada, 
ale jakże inna od tej pierwszej — 
buchająca namiętnością — „Sere­
nada Don Juana” P. Czajkowskie­
go, a na koniec piękna, gorzka, 
mądra pieśń— „Stach” Z. Noskow­
skiego.

Od pierwszych chwil wyczuwało 
się, że nie jest to typowy koncert, a 
raczej spotkanie tych, którzy mają 
coś do przekazania, z tymi, którzy 
jnieli ochotę ów przekaz odebrać. 
Warto podkreślić, że wieczór pro­
wadził w bardzo,.interesujący spo­
sób Andrzej Zborowski. Jego obja­
śnienia nie miały charakteru prele­
kcji, lecz jakby osobistych refleksji, 
podanych ciekawie.

Co jednak uważam za najważniej­
sze nie istniał mur między artys­
tami a publicznością, stawiany nie­
rzadko poprzez nadmierną gloryfi­
kację tych pierwszych. Wspólna 
herbata w przerwie jeszcze bardziej 
zbliżyła wykonawców do słucha- 
czy.

Na część drugą złożyły się arie 
operowe. Ale nie tylko. Zachwyciła 
rzadko śpiewana aria Jeleckiego z 
„Damy Pikowej” Czajkowskiego. 
Potem Paweł Baryła wystąpił jako 
solista. Grał słynne „Marzenia mi­
łosne” i „Walca zapomnianego” F. 
Liszta. Kolejny punkt też dodał im­
prezie niezwykłości. Otóż obaj pa­
nowie pokazali w jaki sposób pra­
cują. W efekcie usłyszeliśmy bra­
wurową arię Figara z „Cyrulika 
sewilskiego” G. Rossiniego, której 
artyści nie planowali na ten wie­
czór. Zatem wykonali ją a vista. I na 
koniec jedna z najbardziej popular­
nych aria torreadora z „Carmen” 
G. Bizeta.

Florian Skulski jest artystą o 
wspaniałym głosie i nieograniczo­
nych wręcz możliwościach inter- 
pretatorskich. Podczas ostatniego 
tournee Opery Bałtyckiej po Aust­
rii i RFN miał wiele znakomitych 
recenzji. Pisano nawet, że powinien 
śpiewać w La Scali. Istotnie, jest to 
wokalista dużej miary i każdy jego 
występ dostarcza melomanom wie­
lu wrażeń.

Oglądając dokumentację koncer­
tów w koszalińskiej kamieniczce, 
uczestnicząc w nich, muszę stwier­
dzić, że artystyczny mariaż Filhar­
monii im. S. Moniuszki z Koszalińs­
kim Towarzystwem Muzycznym to 
związek nader udany. Żwłaszcza, 
że atmosfera koncertów kameral­
nych w kamieniczce, wraz z troskli­
wym doborem wykonawców, dają 
rzeczywiście piękne efekty.

STANISŁAWA GRAŻYŃSKA

Wyższa Szkoła Pedagogicz­
na w Słupsku poinformowała
0 rekrutacji na studia dzienne
1 zaoczne w roku akademic­
kim 1987/1988. Na studia 
dzienne przeprowadzony zos­
tanie nabór kandydatów na 
następujące kierunki: filolo­
gia polska, filologia rosyjska, 
historia, nauczanie początko­
we, wychowanie przedszkol­
ne, pedagogika opiekuńczo- 
-wychowawcza, wychowa­
nie muzyczne, matematyka, 
fizyka, biologia i geografia. 
Egzaminy wstępne rozpoczną 
się 7 lipca br. o godzinie 9.

ZASADY REKRUTACJI 
NA STUDIA

Słupska WSP

Ubiegający się o przyjęcie na studia 
powinni złożyć dokumenty w terminie 
do 15 czerwca br. Podania wraz z 
wymaganymi dokumentami, po otrzy­
maniu świadectwa dojrzałości tegoro­
czni absolwenci składają we własnych 
szkołach średnich, a te z kolei przekażą 
je właściwym wyższym uczelniom. Ter­
min 15 czerwca obowiązuje również 
ubiegłorocznych kandydatów oraz żoł­
nierzy. Żołnierze, którzy w roku przy­
stąpienia do egzaminu wstępnego koń­
czą zasadniczą służbę wojskową, do­
kumenty wraz z opinią dowódcy jed­
nostki składają do studium wojskowe­
go.

Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Słup­
sku będzie też prowadzić rekrutację 
na studia zaoczne. W roku akademic­
kim 1987/1988 otwarte będą kierunki: 
filologia polska, historia, pedagogika 
opiekuńczo-wychowawcza, naucza­
nie początkowe, wychowanie przed­
szkolne, matematyka, biologia i geo­
grafia. Zasady przyjęć na studia magi­
sterskie dla nauczycieli są takie same 
jak w roku ubiegłym. Nadal podstawo 
wym kryterium kwalifikacyjnym będzie 
egzamin wstępny, dwuletni staż pracy 
w szkole oraz skierowanie z właściwe­
go kuratorium oświaty i wychowania 
Dokumenty na studia zaoczne należy 
składać w kuratoriach w trybie przez 
nie ustalonym.

Słupska WSP informuje ponadto, że 
w roku akademickim 1987/1983 nadal 
prowadzić będzie nabór na trzyletnie 
uzupełniające studia magisterskie dla 
absolwentów dwuletnich studiów (SN 
— kierunek nauczanie początkowe), 
którzy rozpoczęli naukę w SN w roku 
szkolnym 1982/1983 i następnych. 
Kierowani tu będą nauczyciele po co 
najmniej trzyletnim okresie pracy na 
stanowisku nauczyciela klas I—III.

Na trzyletnie uzupełniające studia 
magisterskie przyjmowani będą absol­
wenci dwuletniego studium nauczy­
cielskiego (SN — kierunek wychowa­
nie przedszkolne), którzy rozpcczęl 
naukę w SN w roku szkolnym 
1983/1984 i następnych po co naj 
mniej roku pracy na stanowisku nau 
czyciela przedszkola, również ze skie­
rowaniem z kuratorium oświaty i wy­
chowania.

Egzamin wstępny na studia zaoczne 
odbędzie się w dniach od 29 czerwca 
do 2 lipca br.

Szczegółowe informacje o rekrutacji 
na studia dzienne i zaoczne w słupskiej 
WSP można uzyskać we właściwych 
dziekanatach lub w prorektoracie, tel 
294-44. (ar)



PO ZMIANIE CEN

Dodatkowe wyjaśnienia:
nagrody z zysku, 
działania osłonowe

Napływają dalsze pytania, związane z komunikatem Ministerstwa 
Finansów dotyczącym podwyżki cen i osłony przed jej skutkami. O 
wyjaśnienie kilku spraw dziennikarz PAP zwrócił się do dyrektora 
Departamentu Bilansów Syntetycznych — ANNY BIERNACKIEJ.

— Istnieje pewna niejasność 
dotycząca warunków zezwalają­
cych na zaliczkowe wypłacanie 
nagród z zysku za rok 1986 przed 
zatwierdzeniem bilansu.

— Nowe rozporządzenie ma na 
celu wcześniejsze wypłacenie na­
gród i premii z zysku w celu m.in. 
ułatwienia zakupów wiosennych i 
świątecznych. Ale jednocześnie o- 
kreśla ono dopuszczalną wysokość 
wypłat. Nie mogą one przekroczyć 
poziomu wolnego od opodatkowa­
nia podatkiem od ponadnormatyw­
nych wynagrodzeń. Określa też 
podstawowy warunek, który 
brzmi, że wypłaty te nie mogą spo­
wodować uszczuplenia środków za 
rok ubiegły, jak również środków 
na inne zobowiązania pokrywane z 
zysku za 1986 r.

— W komunikacie jest mowa o 
podwyższeniu diet, dodatków za 
rozłąkę i ryczałtów za noclegi. 
Czytelników interesują bliższe 
dane.

— Wszystkie te trzy elementy 
świadczeń delegacyjnych zostały 
podwyższone o 20 zł z dniem 1 
kwietnia br. Tak więc dietę podwy­
ższono z 240 do 260 zł, dodatek za 
rozłąkę z 220 do 240 zł, ryczałt za 
nocleg w Warszawie ze 140 do 160 zł 
(poza Waszawą z 120 do 140 zł).

— Czy podwyższona opłata za 
centralne ogrzewanie i ciepłą wo» 
dę dotyczy 1 m kw. powierzchni 
użytkowej czy mieszkalnej?
* — Dotyczy poWierzchmhużjrtko- 
wej mieszkania.

Na inne pytania odwiedziała Da­
nuta Wrocka z Departamentu Poli­
tyki Dochodowej Ministerstwa Pra­
cy, Płac i Spraw Socjalnych.

— Mówi się o gonitwie cen za 
płacami, ale czy nie dzieje się od­
wrotnie? Pytań robotnicy jedne­
go z warszawskich zakładów me­
talowych.

— Płace i dochody oblicza się w 
skali ogólnogospodarczej. Fakty są 
takie, że od kilku lat przyrost globa­
lnej wielkości dochodów ludności 
jest wyższy od wzrostu cen. Podob­
nie dzieje się w br.

— W ciągu pierwszych 2 miesię­
cy przeciętne miesięczne wynagro­
dzenie w 5 podstawowych działach 
gospodarki wzrosło już o 19,7 proc., 
podczas gdy podwyżki cen żywnoś­
ci, które wejdą praktycznie od 
kwietnia, wyniosą przeciętnie ok. 
9,6 proc. Doaąjąc do tego podwyżki 
wyrobów mających ceny umowne, 
łączne podwyżki nie powinny w br, 
przekroczyć 14 proc. Widać z tego, 
co ucieka, a co goni. Strumień pie­
niędzy musi być równoważony o- 
czywiście także wzrostem dostaw 
towarów produkcji krajowej i z im­
portu, ale skala ich przyrostu jest 
ograniczona możliwościami gospo­
darki i nadal niewystarczająca.

— Kto i kiedy dostanie podwy­
żkę 550 zł w sferze niematerial­
nej?

— Informuje dyr. Jerzy Paczu- 
ski z MPPiSS: nie otrzymają jej ci 
pracownicy sfery budżetowej, któ­
rzy już w tym roku otrzymali — 
zgodnie z planem — podwyżki wy­
nagrodzeń, a więc, zatrudnieni w 
administracji państwowej, służbie 
zdrowia i wymiarze sprawiedliwoś­
ci. Natomiast ci wszyscy, dla któ 
rych podwyżka jest przewidywana 
w następnych miesiącach — m.in. 
pracownicy kultury i nauczyciele 
— otrzymają już od 1 kwietnia pod­
wyżkę antycypacyjną (zaliczkową) 
550 zł., aż do czasu przewidywane­

go w planie wzrostu wynagrodzeń, 
który „wchłonie” tę kwotę 550 zł. 
Tym samym kwota podwyżki na 
jednego zatrudnionego nie zwięk­
szy się, ale zwiększony będzie fun­
dusz wynagrodzeń, gdyż dojdzie do 
niego wcześniejsza wypłata części 
podwyżki.

Aby nie było nieporozumień na­
leży dodać, że ta podwyżka (550 zł) 
nie dotyczy wszystkich działów sfe­
ry niematerialnej, lecz obejmuje 
tylko jednostki sfery budżetowej. 
Wyłączone z niej będą więc np. 
wydawnictwa.

Zdarza się, że niektórzy pracow­
nicy plasują się w tabeli płac w 
górnym pułapie, na górnej krawę­
dzi tabeli płac. W takiej sytuacji 
kierownictwa jednostek organiza­
cyjnych sfery budżetowej będą u- 
powaźmone do przekraczania tego 
pułapu, ale w ten sposób, aby kwo­
tę 550 zł „rozpisać” na poszczególne 
składniki wynagrodzenia, np. płacę 
zasadniczą i premię. Chodzi o to, 

.. aby kwota podwyżki nie stanowiła 
odrębnego składnika wynagrodze­
nia i nie była wyższa, niż 550 zł.

Jeżeli ktoś zatrudniony jest w 
połowie wymiaru czaśu pracy, pod­
wyżkę otrzyma proporcjonalnie do 
tego, tzn. 275 zł.

— Czy w związku ze wzrostem 
cen węgla wzrośnie wysokość ek­
wiwalentu za deputaty wypłaca­
ne w niektórych przedsiębiorst- 
wąch? ___

— Odpowiada Joanna Pelc, głó­
wny specjalista w Departamencie 
Polityki Dochodowej MPPiSS:
Część pracowników ma uprawnie­
nia do ekwiwalentów pieniężnych 
za deputaty węglo we. Ich wysokość 
jest zróżnicowana i zależy od samo­
dzielnych decyzji przedsiębiorstw. 
Określona została tylko minimalna 
ich wysokość tj. 2 tys. zł za 1 tonę 
węgla. W związku z podwyżką ceny 
węgla, wysokość ekwiwalentów 
może być zwiększona, ale decydo­
wać o tym będą również same 
przedsiębiorstwa. Przepisy okreś­
lają, że wzrost wartości ekwiwalen­
tu będzie wyłączony całkowicie z 
podatku od ponadnormatywnych 
wypłat wynagrodzeń, a więc także 
z tytułu przekroczenia, określone­
go w CPR na 1987 r. wskaźnika 12 
proc. Kwota wynagrodzeń zwolnio­
na z podatku — w związku z pod­
wyższeniem ekwiwalentu za depu­
tat — nie może być przy tym wy­
ższa niż 1,7 tys. zł za 1 tonę węgla.

— Co konkretnie oznacza 
wzrost zasiłku o 250 zł dla dzieci 
chorych, otrzymujących większe 
kartki „mięsne”? Jakich grup to 
dotyczy?

J. Pelc informuje, że od 1 kwiet­
nia br. ulegają podwyższeniu doda­
tkowe kwoty zasiłku rodzinnego na 
dzieci, które ze względu na stan 
zdrowia otrzymują więcej niż 1 kar­
tkę zaopatrzenia w mięso. I tak dla 
dzieci do lat 7 dodatkowa kwota 
zasiłku zostanie podniesiona do 1,6 
tys. zł (dotychczas — 1.350, czyli 
wzrośnie o 250 zł), dla dzieci 7—11 
lat — do 3.200 zł (dotychczas 
— 2.700, czyli wzrost o 500 zł), a dla 
dzieci 11—19 lat — do 4.800 zł (do­
tychczas 4.050 zł czyli wzrost o 750 
zł). Na analogicznych zasadach wy­
płaca się również kwoty zwiększa­
jące zasiłek rodzinny dzieciom cier­
piącym na fenyloketonurię; nie mo­
gą one spożywać mięsa i pozostają 
na specjalistycznej diecie, której 
koszt jest bardzo wysoki.

(PAP)

Od 1 do 30 kwietnia zapisy dzieci do przedszkoli
1 kwietn ia rozpoczęły się zapisy dzieci do 

przedszkoli, będą trwały do końca miesią­
ca. Zgodnie z obowiązującymi zasadami 
pierwszeństwo w przyjęciach mają: dzieci 
samotnych matek, (a także samotnych 
ojców), z rodzin zastępczych, rodziców 
niezdolnych do opieki (ułomnych, kale­
kich), z rodzin o najniższych dochodach.

Dla rodziców rozpoczyna się trudny okres. 
Miejsc w przedszkolach mało, chętnych 
dużo. Już w tej chwili wiadomo, że ok. 100 
tys. dzieci nie zostanie przyjętych. Tak jest 
co roku.

W najtrudniejszej sytuacji znajdują się 
dzieci najmłodsze — 3-letnie. Pochodzą 
one z roku 1984 — kiedy to przyszło na 
świat 700 tys. dzieci.

Ogółem wychowaniem przedszkolnym 
(łącznie z dziećmi 6-letnimi uczęszczający­
mi do oddziałów przedszkolnych objętych 
będzie ponad 1.400 tys. najmłodszych, co 
stanowi 52 proc. ogółu dzieci w tym wieku. 
Zajmujemy pod tym względem jedno z 
ostatnich miejsc wśród krajów europejs­
kich.

Budujemy, jak na nasze trudne obecnie 
warunki sporo; przybywa rocznie przecięt­
nie ok. 30 tys. miejsc. Wszystko to jednak 
mało w porównaniu z przyrostem liczby 
dzieci. Najgorzej jest w nowych osiedlach, 
w których przedszkola powstają z dużymi 
opóźnieniami. (PAP)

UCHWAŁA nr 4 Rady Ministrów 
z 12 stycznia br. w sprawie 
najniższego wynagrodzenia w 
uspołecznionych zakładach pracy 

(M.P. 2 poz. 10) zawiera postano­
wienia, które odnoszą się nie tylko do 
zakładów gospodarki uspołecznio­
nej, ale także do sektora gospodarki 
nieuspołecznionej. Ponieważ z dniem 
1 stycznia br. zmienia ona sposób 
ustalania podstawy wymiaru składek 
na ubezpieczenie społeczne odnośnie 
wszystkich pracowników uspołecz­
nionych i nieuspołecznionych zakła­
dów pracy, osób prowadzących za­
kłady agencyjne, rzemieślników i nie­
których innych osób, prowadzących 
działalność gospodarczą na własny 
rachunek oraz osób z nimi współpra­
cujących (prywatny transport, han­
del, usługi nierzemieślnicze itp), a 
także uczniów rzemieślniczych, za­
trudnionych w celu nauki zawodu, 
pragnę spopularyzować te jej posta­
nowienia, które dotyczą właśnie sek­
tora prywatnego.

Otóż obecnie w przypadku rze­
mieślników — podstawa wymiaru 
składek jest uzależniona od formy 
opodatkowania podatkiem obroto­
wym i dochodowym: Jeśli rzemieśl­
nik opłaca podatek w formie opłaty 
skarbowej lub jest od niego zupełnie 
zwolniony, podstawa wymiaru skład­
ki ubezpieczeniowej wynosi 14 tys.

złotychv Gdy opłaca zryczałtowany 
podatek w formie karty podatkowej 
albo ryczałtu spółdzielczego, ewiden­
cjonowanego lub umownego, pod­
stawą wymiaru jest kwota 21 tys. zł., 
a gdy opłaca go według ogólnych 
zasad — 28 tys. zł.

W odniesieniu do osób, prowadzą­
cych placówki prywatnego hand­
lu, gastronomii, usług nierzemieśl- 
niczych itp., podstawa wymiaru skła­
dek zależy również od formy opodat­
kowania: W przypadku karty podat­
kowej, ryczałtu umownego lub ewi­
dencjonowanego albo zwolenienia 
od podatku, podstawa wymiaru skła­
dek wynosi 14 tys. zł. Gdy podatek 
opłacany jest na podstawie księgi 
podatkowej, podstawą wymiaru jest 
kwota 21 tys. zł, a w przypadku 
księgi handlowej — 28 tys. zł.

Jeśli idzie o osoby wykonujące 
prywatny transport, podstawa 
wymiaru składek zależy od rodzaju 
prowadzonej działalności: przy prze­
wożeniu osób wynosi ona 14 tys. zł, 
a przy przewozie ładunków — 21 tys. 
zł.

W przypadku rybaków morskich 
podstawa wymiaru składek zależy 
także od rodzaju prowadzonej dzia­
łalności: u rybaków łodziowych wy­
nosi ona 14 tys. zł, a u rybaków 
kutrowych — 21 tys. zł.

Dla osób współpracujących z

Jak ustalać 
składki ZUS

rzemieślnikami i innymi osobami, 
prowadzącymi działalność na własny 
rachunek, podstawą wymiaru składek 
stanowi kwota 10.500 zł.

Rzemieślnicy i inne osoby, prowa­
dzące działalność gospodarczą na 
własny rachunek mogą wystąpić 
do Oddziału ZUS z wnioskiem o pod­
wyższenie podstawy wymiaru skła­
dek— nie więcej jednak, niż do kwoty 
35 tys. złotych. Taka sama możli­
wość istnieje w odniesieniu do tzw. 
osób współpracujących.

Jeśli idzie o sektor gospodarki nie­
uspołecznionej, to podstawa wymia­
ru składek dla pracownika, zatrudnio­
nego w działalności podstawowej nie 
może być niższa niż 14 tys. zł. Tylko 
w przypadku pracowników zatrud­
nionych przy sprzątaniu, pilnowaniu 
mienia i pomocy kuchennych wynosi 
ona 10.500 zł, co odpowiada półto- 
rakrotnej kwocie najniższego wyna­
grodzenia w gospodarce uspołecz­
nionej.

Jeśli idzie o osoby, zatrudnione 
przez osoby fizyczne w charakterze 
pomocy domowych, minimalną pod­
stawą wymiaru składek jest 7 tys. 
złotych. Taką samą podstawę wy­
miaru mają osoby pełnoletnie, zatrud­
nione w zakładach rzemieślniczych w 
celu nauki zawodu.

Wysokość procentowa składki nie 
uległa zmianie. W odniesieniu do rze­
mieślników i innych osób, wykonują­
cych działalność na własny rachunek, 
a także osób współpracujących, wy­
nosi ona nadal 25 procent, a za 
pracowników — 33 procent. W 
przypadku uczniów młodocianych 
sposób naliczania składek pozostaje 
nie zmieniony, zwiększeniu ulega tyl­
ko kwota podstawy wymiaru składek.

ALICJA KOŃCZYK
wicedyrektor Oddz. ZUS 

w Słupsku

Lokatorzy 
czekają na gaz 
sieciowy

O zimnie# # Krytyczną ocenę stanu robot,
1)17 m 1 PC?k £| TY! o ph zmierzających do wymiany instala-

cjl gazowych w budyriku spółdziel­
ni „Świt” w Drawsku Pom, i przy­
łączenia domu przy ul. Mariana 
Buczka 4 do miejskiej sieci gazowej 
zawierał opublikowany przez nas 5 
marca list ob. Barbary Marfiak. Z 
odpowiedzi SM „Świt” w Draw­
sku wynika, że prace, związane z 
wymianą obecnie stosowanego 
przez lokatorów gazu butlowego na 
gaz sieciowy prowadzone są od ub. 
roku i napotykają na liczne trudno­
ści. M.in. dopiero w grudniu ubr. 
udało się uzyskać odpowiedni ma­
teriał — tj. rury gazowe, o którycft 
składowaniu pisała nasza Czytelni­
czka. Obecnie wykonano już ok. 75 
proć. robót — oświadcza kierownic­
two SM a planowany termin ich 
zakończę nia ma pr^pąść-w-czerw­
cu. „Trudno wobec przedstawio­
nych faktów postawić spółdzielni 
zarzut opieszałości” stwierdzi wi­
ceprezes SM Leopold Rzeźnicki, 
zawiadamiając, że wszystkie te in­
formacje przekazał już poprzednio 
naszej Czytelniczce, (b)

...i niedrożnym kominie, uniemożli­
wiającym jej korzystanie z ogrzewa­
nia etażowego pisała w opublikowa­
nym w lutym br. liście nasza Czytelni­
czka z Lęborka p. Nina Matule- 
wicz. Lęborskie PGKiM wprawdzie 
na publikację nie odpowiedziało, lecz 
zainteresowana powiadomiła nas, że 
przewody kominowe zostały już prze­
czyszczone, w domu jest ciepło i że 
wszystko byłoby w porządku, gdyby 
nie to, że w celu przeprowadzenia 
gruntownej naprawy kominów po­
stanowiono zajmowane przez Czytel­
niczkę mieszkanie opróżnić i zapro­
ponowano jej inny lokal — rotacyjny. 
Czytelniczka zwróciła się do miejs- 

■jkich i -.wojewódzkich władz łokalo- ■ 
wych o przeprowadzenie robót komi­
niarskich bez przesiedlania jej do in­

nego lokum. Jaka była decyzja władz i 
czy ob. Matulewicz zobowiązała się 
także, że nie będzie składać żadnych 
dalszych skarg w sprawie mieszkania 

nie wiemy... (b)

Drożdżówka 
drożdżówce nie równa

... tak, jak ludzie, którzy je wypiekają. Codziennie 
kupuję bułki drożdżowe w sklepie spożywczym

WCH przy ul. Koszalińskiej w Kołobrzegu. Jedne­
go dnia drożdżówki są większe, z serem, który czuć 
w smaku, polane lukrem, jak należy, innego dnia 
— bardzo małe, mniej słodkie, ledwie „maźnięte" 
lukrową polewą, z dużo mniejszą ilością serowego 
nadzienia. Zauważyłam, że jakość i wielkość tych 
bułek jest w poszczególne dni różna, zależna od 
tego, która zmiana je wypieka. Gdyby dostatecznie 
funkcjonowała u dostawcy drożdżówek kontrola 
jakości — ten mój list i „zawracanie głowy" 
redakcji byłoby niepotrzebne...

Z. Cieszyńska z Kołobrzegu

OBYCZAJE

Przed kilku tygodniami opubli­
kowaliśmy list Czytelnika ze 
Szczecinka, który proponował 
nam wprowadzenie stałej rubryki, 
piętnującej złe współczesne oby­
czaje. Oto znów mamy okazję u- 
czyrtić zadość temu życzeniu. Oka­
zji dostarczył nam pewien klient 
restauracji „Rybacka” w Unieściu, 
który na personel tej restauracji 
złozył skargę.

, Rzecz poszła o piwa KufeLnie1 
był dość pełny. Konsument zażą­
dał od kelnerki, by dolała „do 
kreski". Kelnerka wróciła do baru, 
przy czym oceniwszy wspólnie z 
barmanką naszego Czytelnika, 
rzekła:

— Gdybym wiedziała, że bę­
dzie tyle kłopotu o te trochę piwa, 
to bym napluła do kufla,..

,,,Bardzo mnie to zdenerwowa­
ło'' — napisał w skardze nasz 
Czytelnik. „ Wiem, że źle zrobiłem, 
ale po prostu w nerwach wylałem 
kelnerce to piwo w twarz”.

Darujmy sobie dalszy opis wy­
darzeń, odpowiedź GS na preten­
sję klienta, informację, że GS za­
wiesiła gastronomiczną działal­
ność placówki, dostrzegając w o- 
pisanym wydarzeniu próbę oszu-

Wypić 
to piwo...

kania konsumenta, co zresztą isto­
tnie miało przecież miejsce. Daruj­
my sobie cytowanie pełnej odpo­
wiedzi GS i zatrzymajmy się tylko 
na tym fragmencie, w którym ła­
godnie tłumaczy naszemu Czytel­
nikowi, iż „niewłaściwie postąpił, 
wylewając kelnerce piwo na 
twarz, co spowodowało awanturę 
w barze".

O czasy, o obyczaje! — wzdy­
chali: .W;takiej sytuącji.ątar.g^ży^ 
moraliści. My się już nawet me 
oburzamy. Traktujemy jako zupeł- 
mAvyyc*ajne takj&^ęęhpj/yąpj^ 
obu spierających się stron — kel 
nerki i klienta, w wyniku którego 
wyrazem „zdenerwowania" klien­
ta jest obelżywe wylanie kelnerce 
piwa w twarz, a wyrazem „zdener­
wowania" kelnerki — zadeklaro­
wana głośno, tak, by usłyszał to 
klient — chęć naplucia do poda­
wanego właśnie napoju...

Najbardziej niepokojące w tym 
wszystkim jest to, że zamiast jasno 
i wyraźnie potępić takie obyczaje 
współczesnych troglodytów, u- 
przejmie, okrągłymi zdaniami mó­
wimy o „niewłaściwym postępo­
waniu

BETA

WŚRÓD wielu spraw, o których 
informowali redakcję Czytelnicy w 
czasie sobotnio-niedzielnego dyżuru 
przy telefonie, znalazła się też infor­
macja, że nie zamykające śię, uszko­
dzone skrzynki na listy w budynku 
przy ul. Wschodniej 13 w Koło­
brzegu nadal są zapełniane nadcho­
dzącą do lokatorów tego domu kore­
spondencją, choć o tym, że kores- 
podencja ta narażona jest na zaginię­
cie, że wypada ze skrzynek, że bywa 
otwierana nie przez adresatów, tylko 
przez osoby postronne — powiada­
miano tak listonosza, obsługującego 
ten rejon, jak też kołobrzeską pocztę.

O obowiązującej w naszym kraju 
zasadzie tajemnicy korespondencji i 
karnej odpowiedzialności osób, które 
tę tajemnicę naruszają nie każdy może 
pamięta, ale nie mogą przecież nie 
wiedzieć o niej pracownicy poczty. A 
jednak na sygnały lokatorów domu 
przy ul. Wschodniej po prostu nie 
reagowali.

★ ★ ★
„Jestem żoną pracownika kopalni 

węgla brunatnego w Tychach” — 
napisała do nas w lutym br. ob. Zofia 
D. z Będzina pod Koszalinem. „W 
związku z dzielącą mnie i męża odleg­
łością jesteśmy zmuszeni do rozwią­
zywania niektórych naszych spraw 
drogą pocztową. Tak m.in. mąż przy­
syła karty żywnościowe dla całej ro­
dziny.” Dalej Czytelniczka informuje, 
że przesłane, jak zwykle listem pole­
conym kartki żywnościowe za sty­
czeń br. nie dotarły do jej rąk. List 
polecony, do którego mąż Czytelnicz­
ki dołączył kartki, nie został doręczo­
ny jej przez listonoszkę, lecz pozosta­
wiony w sklepie i dotarł do adresatki 
za pośrednictwem osoby trzeciej.

„Pani listonosz, do której obowiąz­
ków należało doręczenie mi tego listu, 
błagała mnie o nieujawnianie tego 
faktu i zadeklarowała nawet zwrot 
jednej kartki. Do tego pomogła mi 
trochę rodzina i jakoś udało się prze­
żyć styczeń”— pisze Zofia D. Ale oto 
„10 lutego sytuacja się powtórzyła:

OD SYGNAŁU DO SYGNAŁU

Poczta 
nie odpowiada?...

znów zginęły 1 kartka górnicza na 7 
kg, oraz 3 kartki rodzinne. Powiado­
miłam posterunek MO, napisałam 
skargę do Urzędu Pocztowego oraz 
prośbę do naczelnika gminy o pomoc. 
Jestem zrozpaczona, nie wiem, co 
dalej robić”— żali się Czytelniczka i 
prosi o opublikowanie listu, aby był 
„przestrogą dla innych, wykorzystu­
jących pocztę do podobnych celów”.

I rzeczywiście — przestroga taka 
okazuje się być nader potrzebna. Z 
nadesłanego bowiem przez Woje­
wódzki Urząd Poczty w Koszali­
nie wyjaśnienie w sprawie skargi Zo­
fii D. wynika, że co prawda „jednost­
ka organizacyjna Poiska Poczta Tele­
graf-Telefon odpowiada za utratę
przesyłki poleconej”, ale.....za ubytek
jej zawartości nie ponosi odpowie­
dzialności" (!) I powołując się na 
artykuł 66 ust. 1 ustawy o łączności 
(Dz. U. 54 poz. 275 z 1984 r.) WUP 
oświadcza, ze naszej Czytelniczce 
„nie może być przyznane żadne od­
szkodowanie za zaginione karty zao­
patrzenia”. Bo kartki „powinny być 
przesyłane listami wartościowymi", 
które są dodatkowo zabezpieczane 
pieczęciami lakowymi, co „uniemoż­

liwia dostęp do ich zawartości pod­
czas transportu". Choć Więc doręczy- 
cielka postąpiła niewłaściwie, wyda­
jąc pierwszą poleconą przesyłkę oso­
bie nieupoważnionej, to jednak za­
przeczyła kategorycznie, by prosiła 
Czytelniczkę o nieujawnianie faktu 
zaginięcia kartek, twierdzi, ze odstą­
piła Zofii D. jedną ze swoich kartek, 
kierując się współczuciem i żadnych 
„nieuczciwych manipulacji jej nie u- 
dowodniono”. Stwierdza WUP, który 
znalazł podstawę jedynie do ukarania 
listonoszki karą porządkową oraz do 
wyciągnięcia wniosków służbowych 
wobec naczelnika UPT za brak nad­
zoru nad pracownicą. Naszej Czytel- 
niczceWojewódzki Urząd Poczty wy­
raża „szczere ubolewanie”— i jest to 
wszystko, co chce i może dla niej w 
zaistniałej,sytuacji zrobić...

★ ★ ★

Trzeci „pocztowy sygnał" pocho­
dzi od kuracjusza szpitala specjalisty­
cznego w Kańsku, Ignacego K., który 
zapragnął w styczniu br. wysłać stam­
tąd — z urzędu pocztowego w Zło- 
cieńcu — kartkę do mieszkańca woje­

wództwa zielonogórskiego. Wkrótce 
otrzymał z poczty zwrot swej wido ­
kówki, opatrzonej przez kogoś, kto 
miał ją skierować we właściwe miej ­
sce, wulgarnym, niewybrednym na­
pisem, komentującym bräk odpo­
wiedniego oznakowania Kodowego.

I tę skargę powierzyliśmy Woje­
wódzkiemu Urzędowi Poczty w 
Koszalinie. I w tym przypadku — 
mimo przeprowadzenia przez WUP 
„służbowego postępowania wyjaś­
niającego" wynik tego postępowania 
był podobny: „nie ustalono spraw.cy 
umieszczenia na przesyłce pocztowej 
wulgarnego napisu". Obszerny opis 
drogi, jaką przebyła nieszczęsna wi­
dokówka, stwierdzenie, że „należy 
przypuszczać, że wiązanka listowa, w 
której znajdowała się widokówka... 
była dodatkowo opracowywana w 
transporcie”, informacja, że „przesył­
ki zwykłe nie są rejestrowane w żad­
nym z urzędów pocztowych... dlate­
go odtworzenie drogi przejścia i usta­
lenie osób, mających z takimi przesył­
kami styczność nie jest możliwe" za­
myka zaskakująca raczej w zw. z po­
wyższym konkluzja: „Wyklucza się, 
aby napis na karcie został dokonany 
w urzędzie nadawczym wZłocieńcu". 

• I to wyjaśnienie kończą wyrazy ubo­
lewania i przeprosiny pod adresem 
Czytelnika, poprzedzone zapewnie­
niem, że przykry incydent omówiono 
z pracownikami poczty, zwracając im 
uwagę, by w przyszłości uważniej 
oglądali korespondencję, przezna­
czoną do zwrotu...

Co dodać do przedstawionych tu 
przykładów? Komentarz, że sens tych 
wszystkich działań, które określamy 
jako reformę funkcjonowania gospo­
darki i administracji, polega właśnie 
na doprowadzeniu do osobistej od­
powiedzialności każdego za to, co na 
swoim odcinku podjął się robić? To 
przecież oczywiste. Ale cóz począć, 
kiedy organizacja pracy jakiejś pla­
cówki utrudnia rozpisanie tej odpo­
wiedzialności na konkretne osoby i 
stanowiska?

Z. BANASIAK
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Przerwy w dostawie 
energii elektrycznej
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i plac Kilińskiego.
Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej.
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Wyrok

Wyrokiem Sądu Rejonowgo w Kołobrze­
gu z dnia 7 XI 1986 r. WALDEMAR MUS- 
TONIN, nr. 1111966 r. w Kołobrzegu zam. 
Kołobrzeg ul. Pomorska 6/7, został skaza­
ny na zasadzie art. .208 Kk na karę 2 lat 
pozbawienia wolności i 70.000 zł grzywny 
oraz konfiskatę mienia w całości, wymie­
rzono mu również dwie nawiązki w kwo­
tach po 5.000 zł na rzecz PCK i Komitetu 
Budowy Szpitala Wojewódzkiego w Kosza­
linie oraz zasądzono odszkodowanie w 
kwocie 20.000 zł na rzecz pokrzywdzonego, 
za to że w dniu 1VIII 1986 r. w Kołobrzegu 
przy użyciu przemocy polegającej na kop­
nięciu pokrzywdzonego w twarz zabrał w 
sposób szczególnie zuchwały w celu przy­
właszczenia dwie torby z zawartością o- 
dzieży, czekolady i innych przedmiotów 
łącznej wartości około 9.500 zł. K-1271

PAWILON branży cukierniczej, gastrono­
micznej nad morzem, maszynę do lodów nową, 
zabawki bujaki, łódź plastykową sprzedam 
wydzierżawię. Koszalin, tel. 242-10.

G-2926
DOM piętrowy, zabudowania gospodarcze, 

woda, kanalizacja, działka 1015 m sprzedam. 
Zgierz k. Lodzi, Północna 21, Okraska.

K-76/B
LODÓWKĘ silesia sprzedam. Koszalin, tel. 

547-41. G-2927
SKÓRY z nutrii, krowę cielną sprzedam. 

Dzierżęcin 45 k. Koszalina. G-2928
WÓZEK głęboki sprzedam. Koszalin, tel. 

322-38. G-2929
VIDEO marki panasonik sprzedam. Kosza­

lin, tel. 231-14. G-2930
NOWĄ maszynę do lodów tradycyjnych 

pilnie sprzedam. Wiadomość: Sianów, ul. Mic­
kiewicza 9. Smażalnia. G-2931

ORGANY Vermona T-2 sprzedam. Szczeci­
nek, tel. 408-37, Maciborski. Gp-2915

KUPNO
MIESZKANIE trzypokojowe w Koszalinie 

kupię. Oferty pisemne: Koszalin, Biuro Ogło- 
c,„ń G-2932

ZAMIANY

SPRZEDAŻ

BYDGOSZCZ M-3, II piętro, 43 m kw zamie­
nię na Koszalin. Koszalin, tel. 531-14.

G-2933
MIESZKANIE 34 m kw nowe budownictwo, 

(pokój, kuchnia) centrum Koszalina zamienię 
na większe, nowe budownictwo. Koszalin, tel. 
237-22 G-2767-0

SPÓŁDZIELCZE M-3 w Łomży zamienię na 
podobne na Pomorzu. Wiadomość: Białogard, 
tel. 40-00. Gp-2919

FSO 1500 nowego sprzedam. Wiadomość 
Koszalin, Staszica 9A/5, po godz. 16.

G-2892
FIATA 126p, rok 1979, stan dobry sprzedam 

lub zamienię na poloneza rok 1981—84. Koło­
brzeg, Radomska 5A, tel. 244-66. G-2893

FIATA 125p sprzedam. Koszalin, tel. 326-87.
G-2894

SAMOCHÓD daihatsu charade diesel, rok 
1983 pilnie sprzedam. Koszalin, tel. 328-58, po 
szesnastej. G-2731-0

TRABANTA 600 Unio sprzedam. Białogard, 
ul. 22 Lipca 54, Chmielewski. G-2895

MOTOCYKL MZ lux po 6000 km sprzedam. 
Koszalin, tel. 343-87. G-2896

FIATA 126p FL marzec 1987 sprzedam. Koło­
brzeg, tel. 227-54. Gp-2901

FIATA 126p, rok 1985 sprzedam. Szczecinek, 
tel. 437-54. Gp-2902

FIATA 126p po remoncie kapitalnym sprze­
dam. Bytów, tel. 31-03. Gp-2903

SAMOCHÓD fiat 126p model FL nowy sprze­
dam. Wiadomość: Złocieniec, tel. 716-26.

Gp-2904
FIATA 126p FL nowego sprzedam. Szczeci­

nek, tel. 423-31. Gp-2905
POLONEZA listopad 1978 r. sprzedam lub 

zamienię na nowszy innej marki. Szczecinek, 
tel. 446-01. Gp-2906

WOŁGĘ z silnikiem diesla, rok produkcji 
1978 sprzedam. Kołobrzeg, ul. Rybacka 1/1, po 
szesnastej. Gp-2907

SYRENĘ 105 sprzedam. Czarne, tel. 193, 
Małecki. Gp-2908

STARA 28, przyczepa 6 ton wywrotka sprze­
dam. Szczecinek, ul. Sienkiewicza 10.

Gp-2909

KOMBAJN bizon super 50, ciągniki C-385, C- 
4011 stan dobry sprzedam, Grabowo, 78-425 
Biały Bór, Siatkowski. Gp-2910

KOMBAJN bizon Z-056 mało używany, prasę 
nową Z-224 sprzedam. Szczecinek, tel. 471-93.

Gp-2911
SILNIK mercedesa sprzedam. Kołobrzeg, tel. 

242-92. Gp-2912
SILNIK benzynowy golf 1300, stan bardzo 

dobry, rozrusznik i osprzęt diesla sprzedam. 
Koszalin, Waryńskiego 2A/3. G-2898

DZIAŁKĘ budowlaną 2000 m. kw. zagospo­
darowaną, przedmieście Łodzi sprzedam. Ko­
szalin, tel. 539-21. G-2899

DZIAŁKĘ porzeczkową sprzedam. Koszalin, 
tel. 344-09. G-2900

DZIAŁKĘ truskawkową jednoroczną, 20 
arów sprzedam. Wiadomość: Koszalin, ul. Pio­
nierów 6/10, tel. 315-64, po szesnastej.

G-2921
DZIAŁKĘ truskawkową drugoroczną pilnie i 

tanio sprzedam. Koszalin, tel. 229-77.
G-2922

DZIAŁKĘ truskawkową sprzedam. Kosza­
lin, tel. 507-08, po szesnastej. G-2923

DZIAŁKĘ budowlaną sprzedam. Lębork, tel. 
224-80. Gp-2913

DOMEK letniskowy do ukończenia w Stu­
dzienicach sprzedam. Bytów, ul. Styp-Rekow- 
skiego 8. Gp-2914-0

DOM dwurodzinny, ogród, garaż, wygody 
pilnie sprzedam. Darłowo, Rynkowa 17, tel. 24- 
15. G-2924

BUDYNEK mieszkalno-gastronomiczny mu­
rowany, pow. 160 m. kw., c.o., siła, woda, cały 
lub część gastronomiczną 80 m. kw. sprzedam 
lub zamienię na mieszkanie M-4 z dopłatą. 
Połczyn Zdrój, tel. 629-93. G-2925

RÓŻNE
MAŁŻEŃSTWO wynąjmie mieszkanie trzy­

pokojowe lub kawalerkę w Kołobrzegu. Wia­
domość: Kołobrzeg, tel. 247-48. Gp-2920

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje sa­
modzielnego mieszkania, płatne z góry. Wia­
domość: Koszalin, tel. 536-78, po osiemnastej.

G-2934-0
POSADZKARZA-glazurnika zatrudnię. Ko­

szalin, tel. 316-95. Kwapisz. G-2835
UCZNIA po średniej szkole przyjmę na nau­

kę zawodu złotnik-jubiler. Zakład Złotniczy, 
Koszalin, ul. Mariańska 27, tel. 271-04. Fla- 
czyński. G-2936

ZATRUDNIĘ kucharza, pomoce w stołówce 
prywatnej w Kołobrzegu, tel. 258-43.

. Gp-2937-0
MONTAŻ modułów PAL-SECAM w odbior­

nikach kolorowych. Roczna gwarancja. 
Słupsk, tel. 230-69. Kulas. G-2938-0

MYCIE okien. Słupsk, tel. 31-777. Rudnik.
G-2939

WYKONUJĘ z lastrika: parapety, nagrobki, 
okładziny schodów. Zakład Betoniarski, Ko­
szalin, Kamieniarska 4. Ludkowski.

G-2940-0
TORBY turystyczne (ortalionowe) stałym 

odbiorcom oferuje Szlichcińska, Łódź, tel. 
74-98-58. K-75/B-0

TERAKOTA, kafelki, boazerie, grzejniki itp. 
poleca sklep przemysłowy. Kobylnica, ul. Ko­
lejowa 7. Serocka. G-2941

TELEEKSPRES, dyżury świąteczne. Sław­
no, tel. 39-28. Korewicki. G-2277-0

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Koszalin, 
tel. 547-34. Zakościelny. G-2778p

OŚRODEK Kształcenia Zawodowego ZDZ w 
Lęborku przyjmuje zapisy na kursy: dziewiar- 
stwa maszynowego, gospodnika, cukiernika, 
pedagogiczny dla rzemieślników, kucharza, 
kelnera, piekarza, czeladniczo-mistrzowski w 
różnych zawodach, rolnika. Zapisy: Lębork, ul- 
M. C. Skłodowskiej 3, tel. 23-237. K-1376-0

„OŚWIATA” — Okręgowy Oddział w Gdań­
sku rozpoczyna w dniu 9 kwietnia 1987 r. godz. 
16 w Zespole Szkół Gastronomicznych w Słup­
sku, ul. Sienkiewicza 2 kursy czeladniczo-mi- 
strzowskie i przyuczające w zawodach ku­
charz, kelner, kurs kierownika małej gastro­
nomii oraz kurs specjalistyczny barman-mik- 
ser. Zapisy: Słupsk, tel. 254-35, godz. 8 17 
(sekretariat). K-1344-0

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Teresie Krygier
z powodu śmierci SIOSTRY 

składają

PRACOWNICY ODDZIAŁU 
NOWORODKÓW w CZŁUCHOWIE 

6-2801

Przyjaciołom, Znajomym 
oraz Wszystkim, którzy 

okazali współczucie, 
uczestniczyli w pogrzebie

STANISŁAWA SZCZYPIORA
"" / •

najserdeczniejsze
podziękowanie

składają
RODZICĘ, RODZEŃSTWO 
oraz ŻONA z CÓRECZKĄ

8-283«

Pracownikom PZPS „Alka”, 
Wydział Szwalni, GS 

^.Samopomoc Chłopska" 
w Słupsku, Sąsiadom, 

Znajomym, za współczucie, 
kwiaty, wieńce oraz udział w 

ostatniej drodze 
KOCHANEGO MĘŻA

Witolda Płatka
serdeczne podziękowania 

składa

ŻONA * DZIEĆMI
G-2800

Serdeczne wyrazy 
współczucia 

Druhowi

Ludwikowi
Szymańskiemu

z powodu śmierci MATKI 

składają

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z KOMENDY CHORĄGWI ZHP 

oraz KOMEND HUFCÓW 
K-1309

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Koleżance

Helenie Sitnik
z powodu śmierci OJCA 

składają

KIEROWNICTWO 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

WOJEWÓDZKIEGO \
PRZEDSIĘBIORSTWA 

GEODEZYJNO-KARTOGRAFICZNEGO 
w SŁUPSKU

K-1317

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Krystynie
Nowakowskiej

z powodu.śmierci MĘŻA 

składają

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z URZĘDU GMINY w MIELNIE 

G-2835

GtOS POMORZA

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ 
w POŁCZYNIE ZDROJU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wymianę pokrycia dachowego z dachówki ceramicznej na 
blachę ocynkowaną o powierzchni 1.523 m kw.
Roboty towarzyszące:
— wymiana instalacji odgromowej
— naprawa kominów
— wymiana obróbek blacharskich, rynien i rur spustowych.
Wartość robocizny około 3 min zł.
Inwestor zapewnia 80 proc. materiałów.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać pod adresem 
Zespół Szkół 78-320 Połczyn Zdrój, ul. Bieruta 6 w terminie do 
14 kwietnia 1987 r.
Otwarcie (kopert) ofert nastąpi 16 kwietnia 1987 r., o godz. 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.
Kosztorys do wglądu w sekretariacie szkoły. K-1379
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Przyjaciołom i Znajomym, 
Zakładom Pracy, którzy 

okazali pomoc, współczucie 
i uczestniczyli w pogrzebie

TADEUSZA WOŹNIAKA

najserdeczniejsze
podziękowania

składa

RODZINA
G-2838

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Koleżance

Wyrazy
szczerego współczucia

Aleksandrze Abram
z powodu zgonu MĘŻA

składają

GRONO PEDAGOGICZNE,
ZARZĄD ZNP, POP

SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 1 
w POŁCZYNIE ZDROJU

K-1386

Irenie
T omaszewskiej 

Krystynie

Robertowi
Paszek

z powodu śmierci
OJCA i TEŚCIA

składają

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY
PTSBR

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Koledze

Antoniemu
BurdzmsKiemu

z powodu śmierci MATKI

składają

I DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY
WZGS „SCH" ZOAPiS 

w KOSZALINIE
K-1387

Wyrazy
serdecznego współczucia 

, Koleżance

Irenie
Kaszubowskiej
z powodu zgonu OJCA

Wyrazy
szczerego współczucia 

Koleżance

Elżbiecie Szczypior
z powodu śmierci MĘŻA

składają

DYREKCJA, ZWIĄZKI ZAWODOWE,
POP oraz WSPÓŁPRACOWNICY
RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

o/KOSZALIN
K-1399

składają

1 DYREKCJA 1 WSPÓŁPRACOWNICY
NPCP ZPE „KAZEL" 

w KOSZALINIE
K-1393

Wyrazy współczucia
Koledze

Janowi
Krawczykowi

Wyrazy
głębokiego współczucia

Kol. Kol.

z powcudu Śmiąrfj 0 u

składają

Czesławie
Grębskiej

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
ze SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 1 

w DARŁOWIE
K-1384

i Wyrazy
głębokiego współczucia

Stanisławowi
Grębskiemu

Teresie
Grajewskiej

z powodu zgonu
OJCA i TEŚCIA

składają

1

ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SCH" 

w POLANOWIE8 K-1389

Stanisławowi n
Staniszewskiemu
z powodu śmierci MATKI

I Wyrazy
głębokiego współczucia

składają

PRACOWNICY URZĘDU MIASTA

Janinie
i

Lubomirowi
Polechońskim

i GMINY w SIANOWIE
K-1385 Ji

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Koleżance
Danucie Knitter
z powodu zgonu OJCAz powodu śmierci

MATKI i TEŚCIOWEJ składają
składają

WSPÓŁPRACOWNICYI SPÓŁDZIELNI USŁUG ROLNICZYCH
Świeszyno

K-1390

ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w POLANOWIE

K-1388

Szczere
wyrazy współczucia 

Koledze 
inż.

Jackowi
Nowińskiemu

Wyrazy
serdecznego współczucia H

Koledze
Mieczysławowi

Majchrowskiemu
z powodu zgonu MATKI

składają

z powodu śmierci SYNA

składają

PRACOWNICY PRZEDSIĘBIORSTWA 
KONSERWACJI URZĄDZEŃ

I Wodnych i melioracyjnych

w KOSZALINIE

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA,
KZ PZPR, ZARZĄD NSZZ,
KOLEŻANKI i KOLEDZY

SŁUPSKICH FABRYK MEBLI
K-1382

Wyrazy głębokiego 
współczucia

tow.

Walerii Wójcik
I z powodu śmierci MĘŻA

składają
I KZ PZPR „OŚWIATA" oraz POP i ZNP 

przy WYDZIALE OŚWIATY 
i WYCHOWANIA URZĘDU 

MIEJSKIEGO w KOSZALINIE
1 K-1365

Wyrazy 1
głębokiego współczucia

Teresie Kołtys
z powodu śmierci OJCA

składają

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY
RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH"

PUPiK w KOSZALINIE
K-1383

RADA PRACOWNICZA
PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROLNEGO 

w Borzęcinie

ogłasza konkurs

na stanowisko dyrektora 
Państwowego Gospodarstwa Rolnego w Borzęcinie
Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać 
następujące warunki:
• wykształcenie wyższe rolnicze, techniczne, 

mechanizacji rolnictwa, ekonomiczne
• staż pracy minimum 8 lat, w tym 5 lat na 

stanowiskach kierowniczych lub samodziel­
nych

• preferowany wiek do 50 lat.
Kandydaci zobowiązani są do przedstawienia następują­
cych dokumentów:
■ kwestionariusz osobowy
■ odpis dyplomu
■ życiorys
■ świadectwo zdrowia
■ opinie z dotychczasowych miejsc pracy
■ 2 fotografie
■ oświadczenie o stanie majątkowym.
Oferty wraz z dokumentami należy składać w biurze Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego w Borzęcinie, 76-246 Dobieszewo, 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia w prasie. 
Oferty zostaną rozpatrzone przez komisję konkursową ustaloną zgodnie 
z art. 35 ust. 2 ustawy z 25 IX 1981 r. o przedsiębiorstwach pań­
stwowych (Dz. U. nr 24, poz. 122) w składzie: 3 przedstawicieli rady 
pracowniczej, po jednym przedstawicielu organu założycielskiego, 
banku finansującego działalność przedsiębiorstwa, związków zawodo­
wych, organizacji politycznych działających w zakładzie.

K-1352

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w SŁAWNIE, ul. RAPACKIEGO 14

ogłasza
PRZETARG

na sprzedaż:
— przyczepa D-455A, nr rej. SLW 464 S, rok prod. 1968, cena 

wywoławcza 40.075 zł
— przyczepa D-44A, nr rej. SLW 122 S, rok prod. 1973, cena 

wywoławcza 70.840 zł
— silnik wysokoprężny typu 2840 1, cena wywoławcza 215.600 zł 

silnik benzynowy fiat 1500 typ 115C 076, cena wywoławcza 
78.400 zł.

Przetarg odbędzie się 15 kwietnia 1987 r. o godz. 10 w biurze 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Sławnie ul. 
Rapackiego 14.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić, 
najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9 w kasie GS Sławno. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.
Sprzęt można oglądać 14 i 15 kwietnia 1987 r. na terenie Bazy 
Transportowej GS przy ui. Chełmońskiego 42.
W razie niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG odbę­
dzie się 15 kwietnia o godz. 13- naomonR! K-1378

Dnia 29 marca 1987 roku zmarł

Teodor Hawryluk
emerytowany pracownik b. Wojewódzkiego Zarządu 

Gospodarki Wodnej i Melioracji w Koszalinie.
Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 

składa

DYREKCJA i PRACOWNICY WZIR
K-1395

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
30 marca 1987 roku zmarł

kol. Marcin Magnowski
były dyrektor Zrzeszenia.

Serdeczne wyrazy współczucia ŻONIE i RODZINIE 

składają
CZŁONKOWIE 5 PRACOWNICY ZRZESZEŃ,A PRYWATNEGO HANDLU I USŁUG 

w KOSZALINIE
K-1414

W dniu 25 marca 1987 roku zmarł 
nasz pracownik

Andrzej Kwiatkowski
wieloletni brygadzista Zakładu Rolnego w Starym Dębnie.

Wyrazy głębokiego współczucia 
JÓZEFIE KWIATKOWSKIEJ i RODZINIE

składają
DYREKCJA KPGR TYCHOWO.

KIEROWNICTWO ZAKŁADU ROLNEGO w STARYM DĘBNIE,
KOM ITET ZAKŁADOWY PZPR, ZARZĄD ZWIĄZKOWY oraz WSPÓŁPRACOWNICY.

K-1415

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 marca 1987 roku 
zginął śmiercią tragiczną 

w wieku 29 lat

lekarz weterynarii

Jarosław Oleszczak
nasz Kolega i Współpracownik.

Wyrazy głębokiego współczucia ŻONIE i RODZINIE

składają
WSPÓŁPRACOWNICY WOJEWÓDZKIEGO ZAKŁADU WETERYNARII 

w SŁUPSKU
K-1413
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CZWARTEK
różnych instrumentach 22.20 Turniej orkiestr 
22.45 Radiowy odeon 23.00 Inf. sportowe 23.10 
Panorama świata 23.25 - 23.59 Jazzowe granie SPORT • WYNIKI • REKORDY « CIEKAWOSTKI

If C] Telewizja
PROGRAM 1

Dzienniki: 10.00,16.20,19.30 i 22.40
9.30 „Domator"

10.10 Dla li zmiany: „Ośmiornica 
— II" — ode. IV sensac. seria­
lu prod, włoskiej, reż. F. Vanci- 
ni; w roli gł.: M. Placido

15.55 „Patrol"
16.25 Dla młodych widzów: Klub 

„sito" i film CSRS „Nie wiem 
i nie pamiętam" z serii — „Kło­
poty duże i małe"

17.15 Teleexpress
17.30 SPORT: MŚ w hokeju na lo­

dzie gr. „B" — mecz Polska 
— Holandia

18.30 Encyklopedia kultury polskiej: 
architektura wieku Oświece­
nia

18.50 Dla dzieci: dobranoc
19.00 Czym żyje świat: „Afganistan 

— prawda i fałsz o islamie"
! 20.00 „Ośmiornica — II — powtórz, 

ode. IV serialu
21.00 Tygodnik gospodarczy
21.30 „Gdy wiatr przychodzi" — 

program poetycki x
22.05 „Halima w krainie czaców"
— dok. film TVP
PROGRAMY OŚWIATOWE:
8.10 — Historia — kl. VI9.00 — Praca
— technika — ki. I 9.35 — Domowe 
przedszkole 12,00 — Biologia — kl. 
VIII 13.30 i-14.00 — TV Technikum 
Rolnicze 14.50 — Powtórka przed 
maturą: J. angielski — I. 26 23.00
— J. francuski — I. 24

PROGRAM II

17.00 J. francuski — I. 24
17.30 „Pół godziny dla rodziny: 

męskie sprawy"
18.00 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła)
18.30 Małe kino: „Serdeczne po­

zdrowienia" i„Życie niegodne 
życia"

19.20 Przeboje tygodnia
19.30 „Strażnicy echa"
20.00 SPORT
21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne: „Zły śpi spo­

kojnie" — film fab. prod, ja­
pońskiej, cz. I, reż.: A. Kurosa­
wa, w roli gł.: Toshiro Mifune

22.55 Studio konfrontacji teatral­
nych Opole '87

23.15? Wieczorne wiadomości

PROGRAM II (stereo)

Wiadomości: 6.00, 8.00,13.00,17.00, 21.10

Skrócony test stereo: 8.40,10.00,14.00,16.00, 
18.30,19.30, 22.10

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum pol­
skiej piosenki 9.00 „Romans młodzieńczy” 9.20 
Muzyka 9.50 „Lot 1.2.1” 10.00 Godzina meloma­
na 11.10 Muzyczny non stop 12.00 Filharmonia 
radiowa 13.05 Z malowanej skrzyni 13.30 Al­
bum operowy 14.00 Piosenki z Francji i Włoch 
15.10 Jazz 16.00 Dzieła, style, epoki 17.05—18.30 
Program lokalny 18.30 Klub Stereo 19.30 Wie­
czór w filharmonii 20.40 Z kompozytorskiej teki 
21.15 Od ragtime’u do swinga 21.30—1.00 Wie­
czór literacko-muzyczny

PROGRAM m

Wiadomości: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00,
16.00,17.00,18.00

6.00 9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Gwiaz­
da tygodnia 9.20 Mała muzyka 10.00 Maurice 
Druon — „Potentaci” 10.30 Muzyczny inter- 
klub 11.00 Klasycy jazzu 11.30 Mikrofon i pióro 
11.40 Gwiazda tygodnia 11.50 „Wynurzenie ” 
12.05 W tonacji Trójki 13.00 „Lewa ręka ciemno­
ści” 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00Pamięci K. 
Szymanowskiego 15.05 Rock pod prąd 15.40 
Domy Gracji Korenyi 16.00 19.00 Zapraszamy 
do Trójki 19.00 Pierwsze w Polsce 19.30 Trochę 
swinga 20.00 Minimax 20.45 Warsztaty literac­
kie 21.00 Fermata — mag. 21,45 Skarby pustyni 
— aud. 22.15 Blues wczoraj i dziś 22.45 Posłu­
chać warto 23.00 Opera tygodnia 23.15 Czas 
relaksu

Szarą eminencją mafii, z którą mamy do 
czynienia w części II serialu „Ośmiornica 
— //" (pr. I, godz. 10.10 i 20) jest nadal 
wpływowy pan mecenas. Jak i w pierwszej 
części także w drugiej, jego rolę gra znany 
francuski aktor Francois Parier (na zdję­
ciu). Dodajmy, że Włosi nakręcili już trzecią 
część „ Ośmiornicy

Fot. Archiwum

PROGRAM IV
V

Wiadomości.- 545, 6.00, 7:30,' 12.00, 17.00, 
19.30, 23.50

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00,
5.30.6.00. 6.30, 7.00,8.00,9.00,10.00,12.05,14.00,
16.00, 19.00, 23.00

Komunikat energetyczny i gazownictwa:
7.55.13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.05 4.00 Muzyka nocą 4.00 8.00 Poranne 
sygnały 8.30 Przegląd prasy 9.00 11.00 Cztery 
pory roku 11.00 11.57 Koncert przed hejnałem 
11.59 Sygnał czasu i hejnał 12.30 Zespoły węgie­
rskie 12.45 Rolniczy kwadrans 13.30 Piosenki 
naszych przyjaciół 13.40 Z bliska i z daleka 
mag. 14.05 16.00 Mag. „Rytm” 16.05 Muzyka i 
aktualności 17.30 Pogwarki o piosence 18.05 
Klub zwolenników reformy 18.20 Koncert dnia 
19.30 Dla dzieci 20.15 Koncert życzeń 20.45 
Nowele M.~ Gogola 21.05 Kronika sportowa 
21.15 Profesorowie i ich uczniowie 22.05 Na

- -5.00 -&30 Muzyczny. poranek 645 Piosenki 
hiszpańskie 7.20 W ludowych rytmach 8.30 
Tydzień z A. Trzaskowskim 9.05 J. polski kl. IR 
9.35 Zabawy przy muzyce (dla przedszkoli) 
10.00 Geografia kl. VII 10.30 J. Morrison — 
poeta i muzyk 11.00 Dom i świat 12.05 Spotka­
nie z operetką 13.50 Małe piosenki 14.00 16.30 
Popołudnie młodych 17.05 Sztuka transkrypcji 
17.55 Widnokrąg 18.30 J. rosyjski 18.50 Studio 
ekspertów 19.35 Lektury Czwórki 19.45 Kulisy 
scen i scenek 20.15 21.35 Wieczór muzyki i 
myśli: „Ten »ludzki« człowiek” — aud. 23.05 
Muzykoterapia

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 13.05 Na strunach gitary 

17.05 Przegląd aktualności 17.12 Posadzę tu 
kaczeńce T. Grzechowiak 17.30 Koncert 
rozrywkowy w stylu retro 17.08 Radni o roz­
woju województwa — D. Czerniawska 18.27 
Program na jutro

TV i PR zastrzegają sobie możliwość zmian 
w programach!

Dochód z imprezy — na szpital

„Legia cudzoziemska w Słupsku"
Sympatycy sportu na Pomorzu 

Środkowym jedyny kontakt z wielkim 
futbolem utrzymują za pośrednic­
twem... szklanego okienka telewizo­
ra. Rzadko zdarza się im bezpośrednio 
oglądać w akcji renomowane druży- 
ny.

Tym bardziej kibice cieszą się na 
wieść o ciekawych zawodach piłkar­
skich, organizowanych na Wybrzeżu. 
Przypomnijmy, że w ostatnich latach 
w Słupsku odbyły się dwa oficjalne 
mecze międzypaństwowe naszej re­
prezentacji z Libią (5:0) i Turcją 
(2:0). Ponadto drużyna „Orląt" spot­
kała się z młodzieżówką Francji, zaś 
reprezentacja Polski juniorów grała z 
kadrą Związku Radzieckiego.

Miło nam poinformować, że znów 
na reprezentacyjnym obiekcie sporto­
wym Słupska, Stadionie 650-lecia, 
gościć będziemy kadrę narodową pił­
karzy. Głównym pomysłodawcą i or­
ganizatorem towarzyskiego meczu 
reprezentacji Polski i kadry OZPN 
Słupsk jest działacz Polskiego Związ­
ku Piłki Nożnej, Ryszard Szczupiel.

— Drużyna narodowa kontynuuje 
eliminacje mistrzostw Europy — mó­
wi R. Szczupiel — 12 kwietnia roze­
gra pierwszy w tym roku mecz mi­
strzowski z Cyprem w Gdańsku. Ko­
rzystając z okazji, zaproponowałem 
trenerowi W. Łazarkowi, aby zor­
ganizował mecz sparringowy repre-. 
zentacji z kadrą okręgu słupskiego, 
zaś cały dochód z imprezy przekazać 
na konto budowy szpitala wojewódz­
kiego. Trener selekcjoner bez waha­
nia zgodził się na propozycję, tym 
bardziej, że przyświeca jej tak szczyt­
ny cel.

— Czy jest szansa obejrzenia w 
akcji naszych internacjonałów?

— Zarówno trener, jak też zawod­
nicy bardzo poważnie traktują każde­
go rywala. Nasz najbliższy przeciwnik 
— Cypr—wbrew pozorom nie jest juz 
takim „kopciuszkiem" jak przed laty. 
Oglądałem na magnetowidzie spot­
kanie Cypryjczyków z Grekami i mu­
szę szczerze powiedzieć, że przegrali 
oni dość pechowo (1:2). A przypo­

mnijmy, że kilka dni temu Grecy zre­
misowali w Holandii 1:1.

Jedno jest dzisiaj pewne: trener 
Łazarek chce wstawić na mecz w 
Gdańsku najsilniejszy zespół ze Smo­
larkiem, Okońskim i Wójcickim. Jeśli 
ci piłkarze będą w pełni zdrowia i 
przyjadą na zgrupowanie do Gdań­
ska, wówczas razem z kolegami wy­
stąpią w Słupsku. Będzie to bowiem 
próba generalna reprezentacji przed 
niedzielną potyczką...

— Pan od niedawna udziela się 
w PZPN...

— Jestem rodowitym warszawia­
kiem. Jednak przez ponad 20 lat 
związany byłem ze słupskim klubem 
„Czarni". Najpierw jako zawodnik, 
później szkoleniowiec i działacz. 
Obecnie z racji swoich obowiązków 
służbowych dużo podróżuję, ale za­
wsze z przyjemnością wracam do 
Słupska.

Aktualnie czyni się intensywne 
przygotowania do uatrakcyjnienia 
słupskiej imprezy. Pracami kieruje dy­
rektor WKFiT UW Antoni Bernato­
wicz.

Przypomnijmy, że mecz pomiędzy 
reprezentacją Polski i kadrą OZPN 
Słupsk odbędzie się 8 bm. o godz. 
16.30.

(ebuar)

Zdobyli awans
W Sztumie odbyły się mistrzostwa ma­

kroregionu pomorskiegow biegach przeła­
jowych. Z zawodników woj, słupskiego 
najlepiej zaprezentowali się biegacze z Pia­
sta Człuchów, którzy odnieśli dwa zwycię­
stwa.

B. Towpik zajęła pierwsze miejsce w 
biegu juniorek na dystansie 3.000 m, a G. 
Szopa w biegu juniorów młodszych — na 
5.000 m. Wśród juniorek młodszych na 
dystansie 2.000 m M. Dyguda (Piast 
Człuchów) zajęła trzecie miejsce, a M. 
Skonke (Jantar Ustka) czwarte. W tej 
samej kat. wiekowej w biegu na 3.000 m E. 
Olik była druga, a R. Czarnecka czwarta. 
W kategorii juniorów młodszych na 3.000 
m J. Olszyna (wszyscy Gryf) zajął miejsce 
piąte. Do finałów XIV OSM zakwalifikowa­
ło się 15 zawodników.

W kategorii młodzików do finałów XII 
Ol MS awansował zespół dziewcząt ze SP z 
Piaszczyny, który zajął drugie miejsce. In­
dywidualnie zakwalifikowali się L. Za­
krzewski (SP-7 Lębork) i M. Pączek 
(SP Domaradz), którzy na 2.500 m zajęli — 
odpowiednio — trzecie i piąte miejsca.

(ebe)

Bieg uliczny im. W. Osińskiego

Po raz szósty w Szczecinku
MKKS Darzbór Szczecinek, OSiR i OZLA organizują już po raz szósty 

ogólnopolski bieg uliczny im. Winanda Osińskiego. Patronat nad imprezą 
sprawuje nasza redakcja, która tradycyjnie ufundowała puchar dla zwycięzcy 
zawodów. Odbędą się one 26 bm.

Przypomnijmy, że Winand Osiński był zawodnikiem szczecineckiej Unii, 
której tradycje kontynuuje obecnie „Darzbór". W latach pięćdziesiątych 
W. Osiński zdobył na długich dystansach dwukrotne mistrzostwo Polski. 
Największym wyróżnieniem dla tego biegacza był ućlział w Igrzyskach Olimpij­
skich w 1952 roku. Szczecinecki lekkoatleta był pierwszym olimpijczykiem woj. 
koszalińskiego! W Helsinkach w biegu maratońskim W. Osiński zajął 24. 
miejsce. Impreza szczecinecka ma za cel uczczenie jego pamięci i spopularyzo­
wanie biegów wśród młodzieży oraz osób starszych.

W zawodach uczestniczyć mogą wszyscy chętni, którzy posiadać będą 
aktualne zaświadczenia lekarskie. Bieg główny liczy 10 km długości. Ponadto 
rozegrane zostaną biegi dziewcząt i chłopców szkół podstawowych na 1 km 
oraz szkół ponadpodstawowych na 2 km. Zgłoszenia przyjmuje do 10 bm. 
MKKS Darzbór, ul. J. Krasickiego 1, 78-400 Szczecinek (tel. 435-42).

Honorowym starterem biegów będzie olimpijczyk z Monachium i Montrealu 
w chodzie sportowym na 20 i 50 km, Jan Ornoch. (wim)

Kartingi i motocykle na start!
★ OKOŁO 50 zawodników z sekcji kartin- 
gowychze Szczecinka, Człuchowa, Biesie­
kierza i Koszalina stanie na starcie I elimina­
cji okręgowych do mistrzostw Polski. Kar- 
tingowcy rywalizować będą w dwóch ka­
tegoriach: młodzieżowej i popularnej.

Zawody odbędą się w dniach 4—5 bm. 
Początek wyścigów: w sobotę o godz, 9, a 
w niedzielę o godz. 11. Miejscem imprezy 
będą tory kartingowe przy ul. Gnieźnień­
skiej w Koszalinie.

Nieskuteczni...
Tematem dnia w piłkarskich sferach 

Włoch jest zaskakująco niska skute­
czność strzelecka tak świetnych pił­
karzy jak Michel Platini czy Diego 
Maradona. Argentyńczyk nie strzelił 
gola od 423 minut, a Platini — co 
jeszcze do niedawna byłoby nie do 
uwierzenia — nie strzelił celnie od 
2001 min.

★ W NAJBLIŻSZĄ sobotę (4 bm.) roze­
grane zostaną II Eliminacje Rejonpwe Mo­
tocyklowego Pucharu Polski. Imprezę ob­
jął patronatem naczelnik gminy Manowo, a 
zawody organizują: Sekcja Motocyklowa 
przy Automobilklubie Koszalińskim, Zarząd 
Wojewódzki LOK i Klub Garnizonowy w 
Rosnowie. Startować mogą nie zrzeszeni 
posiadacze motocykli i motorowerów. 
Zgłoszenia przyjmuje Automobilklub Ko­
szaliński przy ul. Gnieźnieńskiej 14 (tel. 
237-46). (wim)

Prima aprilis
Zamieszczone wczoraj informa­

cje o tym, że Ryszard Kulesza zo­
stał trenerem III-ligowego Gryfa 
Stupsk, a piłkarze Legii Warszawa 
— zamiast FC Tirol Innsbruck — 
wystąpią w półfinałach Pucharu 
UEFA byty z naszej strony tylko 
żartami primaaprilisowymi. Na 
przychylność losu nie ma co li­
czyć... (wim)

Zakończyły się rozgrywki siatkarzy o wejście do 
II ligi w makroregionie pomorskim. Przyniosły one 
sukces reprezentantom Floty Świnoujście i Pola- 
mu Piła, którzy wywalczyli awans.

Oto tabela rozgrywek:

Flota Świnoujście 36 67 100-30
Połam Piła 36 65 97—55
Granit Świdwin 36 58 82—63
Stal Stocznia II Szczecin

36 57 78—61
Budowlani Koszalin 36 57 75—6Ó
Stilon II Gorzów 36 55 67—73
Victoria Września 36 48 53—86
Odra Chojna 36 46 47—89
Olimpia Sulęcin 36 45 48—93
Pocztowiec Poznań 36 43 54—91

Poziom rozgrywek był niższy niż poprzednio. Z 
drużyn woj. koszalińskiego zniżyli nieco loty Bu­
dowlani. ale wyróżnić trzeba Granit. Zespół treno­
wany przez Mariana Borzymowskiego zajął trze­
cie miejsce, co jest największym osiągnieęciem w 
historii sekcji, (wim)

Wśród
najlepszych

Do biegu seniorów na dystansie 11.950 
m na starcie stanęło 289 zawodników z 40 
krajów. Wśród nich Jan Huruk, reprezen­
tant słupskiego Gryfa. Zwyciężył obrońca 
tytułu mistrzowskiego John Ngugi z Ke­
nii, przed swoim rodakiem Paulem Kip- 
koechem. Trzeci był rewelacyjny Francuz 
Paul Arpin. Jań Huruk zajął 83. miejsce.

— Jak oceniasz swój występ na 
Służewcu w Warszawie?

— Już sam udział w imprezie tak wielkiej 
rangi uważam za sukces. Chciałem zająć 
miejsce w pierwszej „setce" i zdobyć pun­
kty dla naszej reprezentacji (punktowało 6 
zawodników). Zadanie to wykonałem w 
zupełności. Z polskich zawodników Krzy­
sztof Wesołowski był poza moim zasię­
giem. Żałuję, że dosłownie na ostatnich 
metrach wyprzedził mnie Bogusław Ma- 
miński. Pokonałem natomiast pozosta­
łych kolegów z reprezentacji, w tym fawo­
ryzowanego Bogusława Psujka,

— Daleko za Twoimi plecami u- 
kończył bieg Walijczyk Stephen Jo­
nes, Włoch Alberto Cova, oraz wielu 
innych słynnych biegaczy...

— Tak, to prawda, pokonałem mistrza 
świata i mistrza olimpijskiego Alberto Co- 
vę! Przed biegiem nawet o tym nie pomyś­
lałem. To dla mnie i dla mojego trenera 
ogromna satysfakcja.

— W lutym zdobyłeś brązowy me­
dal w biegu na 3000 m podczas Halo­
wych Mistrzostw Polski w Zabrzu, 
udany miałeś sezon przełajowy. Co 
dalej?

— Ten rok może być decydujący dla 
rozwoju mojej kariery sportowej. Chciał­
bym wystartować w Mistrzostwach Świata 
w Rzymie oraz w Pucharze Europy, a za rok 
podczas Igrzysk Olimpijskich w Seulu. 
Wszystkie swoje plany życiowe podporzą­
dkowałem tym celom.

— Kiedy zaczęła się Twoja przygo­
dą.? lekką atletyką? ncb ,g8 m .x aw<Mf

— To było 10 lat temu. Jako pierwszy 
mój talent dostrzegł Czesław Bedka, a od 
1981 roku trenuję w grupie Janusza Roi-. 
bieckiego. ,

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał.(cbe)

likrócle
★ PODCZAS hokejowych mistrzostw 
świata grupy B Włochy zremisowały z 
NRD 5:5 (4:3, 0:0, 1:2).

★ ZAKOŃCZYŁ się rozgrywany 
we Wrocławiu, szachowy turniej „nadziei 
olimpijskich". Zwyciężył Krzysztof Źoł- 
nierowicz (Piast Słupsk) — 7,5 pkt., 
przed Mariuszem Busiem (AZS Poli­
technika Wrocław) i Aleksandrem Czer- 
wońskim (Hutnik Warszawa) — po 7 pkt.

★ DRUŻYNA Hamburger SV awan­
sowała do finału piłkarskiego Pucharu 
RFN, zwyciężając w półfinale Borussię 
Moenchengladbach 1:0 (0:0). Przeciw­
nikiem piłkarzy Hamburgery będzie w fina­
le zwycięzca drugiego półfinału: Kickers 
Stuttgart — Fortuna Duesseidorf.

$
Felieton sądowy

Znalazł go przypadkowy przechodzień. Nieżyjący od kilku godzin Jerzy P. 
budził grozę opuchłą twarzą i pokrwawioną głową. Kiedy w tydzień później przez 
główne ulice miasteczka ciągnął okazały kondukt pogrzebowy w którym za 
poprzedzoną licznymi przedstawicielami duchowieństwa, trumną ofiary szło 
zwartym tłumkiem miejscowe Liceum Ogólnokształcące — wtedy zabójca już był 
znany. Równolatek ofiary, Euzebiusz S., uczeń technikum ogrodniczego, został 
odnaleziony w leśniczówce prowadzonej przez swego ojca. Do winy przyznał się 
od razu...

Mieszkali na tej samej ulicy i najdosłowniej razem bawili się w piasku. Jerzy P. syn 
wziętego w tej „bogatej” badylarskiej okolicy adwokata, chowany był w dostatku 
i rozpieszczany przez chorobliwie wprost rozkochaną w jedynaku matkę, Euzebiusz 
S. urodził się jak gdyby na przeciwległym biegunie standardu i układów Socjalnych: 
był synem robotnika z miejscowego tartaku. Senior skutecznie przepijał niewysoką 
pensję, co zmuszało jego żonę, a matkę Euzebiusza do zarobkowania w charakterze 
sezonowej robotnicy u okolicznych ogrodników. Stosunki pomiędzy chłopcami 
ułożyły się w dość typowy sposób: wychowywany przez ulicę, otrzaskany z wszelkimi 
niebezpieczeństwami odważny i zahartowany Euzebiusz, niezmiernie imponował 
mamisynkowatemu Jerzemu P. Sam z kolei chętnie korzystał z wykwintnej jak na 
miasteczko N. kuchni państwa mecenasowstwa, nie gardząc również łakociami.

W zamian wprowadzał nieśmiałego, chorowitego i mało zaradnego życiowo 
rówieśnika w tajniki życia „prawdziwych chłopaków”. Rezultatem owej inicjatywy 
było kiedyś najście domu państwa P. przez rozwścieczonego sadownika, który 
w przerwach pomiędzy wymysłami dawał wyraz zdziwieniu, że „syn adwokata tyle 
owocu mu nadaremnie napsuł”. Innym razem tylko przytomna interwencja obe­
cnych w pobliżu żołnierzy uratowała Jureczka od niechybnego utonięcia w nurtach 
rzeki G. Tego rodzaju ekscesy powodowały czasowe przerwanie przyjaźni dwu 
młodych ludzi.

Czasowe — bowiem błagania jedynaka zawsze w końcu zmiękczały serce państwa 
mecenasowstwa i zakaz widywania się z Euzebiuszem S. został przy jednoznacznym 
obwarowaniu licznymi zastrzeżeniami, cofnięty.

Taki układ sił i stosunków pomiędzy chłopcami niezmiennie panował przez długie 
lata. Gdy Jerzy P. był w drugiej klasie liceum ogólnokształcącego, a spóźniony 
w nauce Euzebiusz S. z trudem dobijał do mety szkoły podstawowej, coś się zaczęło 
zmieniać. Decydujące znaczenie miało, jak się wydaje, podjęcie treningów samoobro­
ny w zakresie judo i karate przez Jerzego P. Euzebiusz S. gardził tego rodzaju

Modne, wspaniałe buty
praktykami i głośno przechwalał się, że on „każdego mistrza od tych kretyńskich 
zresztą sztuczek położy lewą ręką na obie łopatki”. Kilkakrotnie zresztą wprowadzał 
swoje teorie w życie, brutalnie pastwiąc się nad przyjacielem w obecności licznych 
świadków. Sztuka samoobrony na nic się nie zdawała więc Jerzemu P. Prawdopodob­
nie zdominowany przez silniejszego i zaradniejszego kolegę przez tak długie lata, nie 
mógł teraz wyzwolić się z ciasnego gorsetu określonych reakcji psychicznych.

Wszystko się zmieniło, gdy na arenie pojawiła się Ola W., efektowna i modnie 
ubrana blondynka, uczennica tego samego liceum, do którego uczęszczał Jerzy P. 
Z grona licznych adoratorów rekrutujących się spośród różnych szkół i środowisk Ola 
niespodziewanie wybrała właśnie Jerzego. Wtedy Euzebiusz S. począł dotkliwie 
odczuwać niziny swego, jak powiada socjologia, statusu socjalnego. Szczególnie kłuły 
go w oczy i drażniły modne, kosztowne ubrania kolegi.

Któregoś dnia nie wytrzymał. Gdy rozradowana para opuszczała wieczorem 
budynek kina, Euzebiusz P. wypiwszy z kolegą z klasy dwie butelki wina o nazwie 
„Trzy korony”, postanowił zademonstrować swą męskość. Podszedł do Jerzego P. 
i powiedział:

—- Się masz, Jureczek. Może myślisz, że jesteś King Braun, co? — po czym założył 
mu na nos bolesnego i upokarzającego „syfona”.

W obecności pięknej Oli w Jerzym P. obudził się lew. Po chwili Euzebiusz S. leżał 
w błocie i nieprzytomnie mrugał oczami. Gdy usiłował ponowić atak, tym razem 
bardziej niż serio i ostro, został z nagła unieruchomiony w bolesnym chwycie.

Minęło kilka miesięcy. W liceum ogólnokształcącym odbywała się właśnie dyskote­
ka, na którą zaproszono także uczniów z technikum. I wówczas obydwaj rywale 
znowu zetknęli się oko w oko.

Jerzy P. nosił zagraniczne sztruksowe spodnie, zamszowe wdzianko i buty 
— sztyblety. Te buty właśnie, tak olśniewająco eleganckie i modne, stały się ponoć 
solą w oku Euzebiusza S. Po upływie dwu godzin i po wypiciu w szkolnej ubikacji 
pewnej ilości alkoholu, godszedł on do Jerzego P. i rzekł:

— Co było a nie jest, nie pisze się w rejestr, A teraz musimy pogadać.
Opuścili budynek szkoły i pośród bezlistnych drzew dawnego parku klasztornego, 

zeszli ku rzece. Tutaj, w pobliżu brzegu, Euzebiusz znienacka uderzył kolegę w głowę 
wyciągniętym z kieszeni uwiązanym na sznurku dwukilowym odważnikiem. Na­
stępnie uciekł i ukrył się w leśniczówce wuja.

Indagowany później co do owego odważnika zeznał, iż była to powszechna „broń 
dyskotekowa”, noszona w kieszeni ot tak, na wszelki wypadek. Penetracja środo­
wisk, wywiady i rozmowy potwierdziły stosowanie tej ponurej praktyki.

Banalnym pytaniom, typu „a gdzie wychowawcy, rodzice, nauczyciele” itp„ itd„ 
dajmy spokój.

Co wszelako nie zmienia faktu, że dżungla wokół nas się rozrasta.

OMNIPRESS

Głos Pomorza
„Glos Pomorza" Dziennik Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej

Adres redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139,75-604 Koszalin, telex — 0532275. Centrala 
telefoniczna — 279-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bez­
pośrednie: sekretariat redaktora naczelnego — 226-93; z-ca redaktora naczelnego — 
233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 251 -01; Dział Partyjny — 
233-20; Dział Społeczno-Ekonomiczny — 251 ^40; Dział Społeczno-Rolny — 242-08; 
Dział Społeczno-Kulturalny - 251 -14; Dział Depeszowo-Zagraniczny —244-75; Dział 

Wojewódzko-Miejski — 224-95; redaktor sportowy — 243-53 (w niedzielę — 246-51).

Redaguje zespół.

Redaktor naczelny — Andrzej 
Lewandowski

Dział Łączności z Czytelnikami przyjmuje interesantów (z obu województw) w 
godzinach 9.30—16 w siedzibie redakcji (III piętro, pok. 313—314); także telefonicznie 
pod numerem 250-05.

Porady prawne udzielane są w poniedziałki środy i piątki od 13.00 do 15.00, oraz we

wtorki w godz. od 9 do 11 — także telefonicznie pod nr tel. 250-05. W Słupsku w piątki od 
15.00 do 17.00 — osobiście.

Oddział Redakcji w Słupsku: al. Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk; telefony: sekretariat i 
dział ogłoszeń — 251 -95; reporterzy — 254-66 i 224-56.

Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo 
skracania i opracowania redakcyjnego tekstów nie zamówionych.

Wydawca: Koszalińskie Wydawnictwo Prasowe HSW „Prasa-Ksiązka-Rueh", ul. 
Pawia Findera 27a, 75-721 Koszalin. Centrala telefoniczna — 240-27, telex — 0532264!

Biuro Ogłoszeń: ul. Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin, tel.: 222-91. Redakcja nie / 
odpowiada za treść ogłoszeń.

Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Koszalinie. N 12
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Młodzież z 
wakacje w

Chociaż to dopiero pierwsze dni 
kwietnia, w wielu instytucjach roz­
poczęto już przygotowania do let­
niego wypoczynku dzieci i młodzie­
ży.

Podobnie jak w latach poprzed­
nich na terenie województwa słup­
skiego wypoczywać będzie duża 
grupa dziewcząt i chłopców z Nie- 
miebkiej Republiki Demokratycz­
nej. Natomiast mali mieszkańcy 
województwa słupskiego wyjadą 
do NRD.

Akcja międzynarodowej wymia­
ny rozszerza się. Tak jak rok temu, 
dzieci do lat piętnastu uczestniczyć 
będą w obozach wypoczynkowych 
a starsi goście z NRD przyjmowani 
będą przez poszczególne zakłady 
pracy i będą mieli możliwość zarob­
ku. Dla jednych i drugich przygoto­
wuje się bogaty program imprez 
turystycznych, kulturalnych i re­
kreacyjnych. Członkowie FDJ będą 
mieli okaąję zapoznać się z całym 
województwem, jego dorobkiem i 
perspektywami rozwoju. Zwiedzać 
będą zabytki, spotkają się z załoga­
mi zakładów pracy. Każdej z grup 
gwarantuje się również wycieczkę 
do Trójmiasta.

W tym roku w województwie 
słupskim wypoczywać będzie po-

NRD spędzi 
Słupsku
nad 400-osobowa grupa dzieci ; do 
lat 15 z NRD. Przyjmowani oni 
będą głównie przez harcerzy na 
obozach w Jarosławcu, Rekowcu, 
Szklanej Hucie, Poddębiu. Organi­
zatorem tych obozów jest Komenda 
Chorągwi Związku Harcerstwa 
Polskiego. Młodzież z NRD wypo­
czywać będzie razem z harcerzami, 
a także młodzieżą z innych krajów 
— głównie Czechosłowacji, ZSRR i 
Finlandii. Wypoczynek dla 55 dzieci 
w wieku lat 15 organizuje Kurato­
rium Oświaty i Wychowania w 
Słupsku. Ną przyjazd gości przygo­
towana zostanie szkolna bursa.

Młodzieży w wieku 15—18 lat wy­
poczynek i pracę organizuje Ko­
menda Wojewódzka Ochotniczych 
Hufców Pracy. Członkowie FDJ 
pracować będą w przedsiębior­
stwach ogrodniczych, zieleni, bu­
dowlanych a także w gastronomii. 
Do dyspozycji młodzieży oddane 
zostaną hotele robotnicze, interna­
ty szkolne, ośrodki wypoczynko­
we, bursy szkolne i jeden z domów 
studenta.

W tym roku w ciągu 2 miesięcy 
wakacyjnych w województwie 
przebywać będzie licząca ponad 
1000 osób grupa młodzieży z NRD.

(gip)

Sukces słupskiej 
Chorągwi ZHP

W Choszcznie (woj. gdańskie) odbyły się międzywojewódzkie eliminacje 
do XVI Festiwalu Piosenki Harcerskiej — „Siedlce 87". W gronie 32 zespołów, 
reprezentujących osiem województw północno-zachodnich naszego kraju, 
wystąpiło pięć harcerskich grup wokalnych, wchodzących w skład słupskiej 
Chorągwi ZHP.

Były to zespoły: „Mesa" z Ogniska Pracy Pozaszkolnej oraz „Mgieł­
ki" z Klubu Spółdzielni Mieszkaniowej „Korab" w Ustce (oba prowa­
dzone przez wykładowcę wychowania muzycznego w WSP Krzysztofa Pie­
chotę „Sal Do" z Liceum Ekonomicznego w Słupsku, działające pod 
opieką Jerzego Kicińskiego, również pracownika WSP; grupa „Niby Nic", 
Romualda Heyka ze Studium Nauczycielskiego w Lęborku, a także 
funkcjonujący przy Ognisku Pracy Pozaszkolnej w Sławnie, pod kierunkiem 
Stanisława Grudzińskiego zespół „To-To".

Miło nam donieść,.że cztery pierwsze z wymienionych zespołów zdobyły 
przepustkę do finału ogólnopolskiego, który odbędzie się w Siedlcach pod 
koniec maja. Poza tym „Mesa" i „Mgiełki" wystąpią dodatkowo w konkursie 
premier z dwiema nowymi piosenkami autorstwa swego opiekuna. ^

Ekipa słupska okazała się najmocniejsza w eliminacjach rejono­
wych. Jest to sukces nie notowany dotąd w historii działalności 
artystycznej Chorągwi ZHP w Słupsku. Dobrze to świadczy o poziomie, 
jaki prezentują instruktorzy muzyczni w harcerskich mundurach. Życzymy 
najwyższych laurów w Siedlcach, (mim)

Konkurs 
na wspomnienia 
działaczy 
młodzieżowych

Komisja Historii Ruchu Mło­
dzieżowego przy Zarządzie Miej­
skim ZSMP w Słupsku organizuje 
z okazji 3U. rocznicy powstania 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej konkurs na wspomnienia dla 
byłych członków i działaczy tej 
organizacji.

ŚLADEM
PUBLIKACJI
Dziękuję za zwrócenie 
uwagi:

Zespół Opieki Zdrowotnej w Lę­
borku informuje, że list ob. Myśliw­
skiego z Lęborka opublikowany w 
„Głosie Pomorza" w dniu 19 listopa­
da ubr. czytaliśmy. Sprawa przedsta­
wiona w liście a dotycząca niespraw­
nej rynny na budynku szpitala była 
nam znana i naprawiono rynnę przed 
ukazaniem się tego listu w prasie.

Tym niemniej jesteśmy zobowiąza­
ni panu Myślińskiemu za zwrócenie 
ham uwagi i przesyłamy Jemu za 
pośrednictwem Redakcji serdeczne 
podziękowania.

Prosimy również wybaczyć nam, że 
przez 3 miesiące byliśmy dłużnikami 
„Głosu Pomorza", (pak)

ilHMf
Dyżuruje radny...

Słupsk. Dzisiąj, 2 bm. od godz. 
13 do 15 w ratuszu (pok. 116, I 
piętro), obywateli w sprawach 
skarg i wniosków przyjmować 
będzie przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej — Józef 
Grzelak.

i prawnicy
W Zarządzie Wojewódzkim 

ZMW przy ul. Zamenhofa 2 bez­
płatnych porad prawnych 
mieszkańcom wsi udziela praw­
nik. Dyżur potrwa od godz. 12 do 
14.

* * *
W siedzibie Zarządu Wojewó­

dzkiego ZSMP przy al. Sienkie­
wicza 21 porad z zakresu prawa 
pracy, prawa administracyjne­
go, karnego, cywilnego i rodzin­
nego udzielać będzie prawnik. 
Po poradę można zgłaszać się 
osobiście lub telefonicznie pod 
numerem: 223-62 w godz.
16—18.

★
Sławno. Również dzisiaj w 

siedzibie Zarządu Miejsko- 
-Gminnego ZSMP przy ul. M. 
Skłodowskiej prawnik dyżuro­
wać będzie w godz. 16—18. Z 
bezpłatnych porad korzystać 
można osobiście lub telefonicz­
nie pod numerem: 35-96.

★
Lębork. W Zarządzie Miej­

skim ZSMP przy ul. Skłodow­
skiej (tel. 22-174) z bezpłatnych 
porad w zakresie prawa admini­
stracyjnego, karnego i rodzinne­
go skorzystać można w godz. 
17—18. (a)

Słupska Olimpiada 
Młodzieży

Słupsk. W odbytym niedaw­
no finale piłki siatkowej dziew­
cząt w ramach VHISOM pierw­
sze miejsce ząjęła Szkoła Pod­
stawowa nr 8, drugie —» Szkoła 
Podstawowa w Sępólnie, a trze­
cie — Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Lęborku. W finale startowało 
osiem drużyn z województwa 
słupskiego (a)

Zguby
Słupsk. W sekretariacie re­

dakcji (al. Sienkiewicza 20, pok, 
5) są do odebrania: klucze samo­
chodowe z. breloczkiem znale­
zione 30 marca br. ok godz. 14 na 
ul. Tuwima oraz Krzyż Party­
zancki, który został znaleziony 9 
marca br. na ul. Piekiełko.

Pod adresem: Słupsk, ul. Zyg­
munta Augusta 4/79 można do­
wiadywać się w sprawie zgubio­
nego zegarka damskiego. Zgubę 
znaleziono 3 lutego br. ok. godz. 
18 na ul. Sobieskiego, (a)

Cyrk na wodzie
— żartem 
prima
— aprilisowym

Opublikowana we wczorajszym 
„Głosie" informacja o organizo­
wanym w Słupsku „Cyrku na wo­
dzie" oraz wyborach Miss Słupska 
była oczywiście żartem prima-ap- 
rilisowym. Wszystkich, którzy w 
nią uwierzyli i przyszli o 15,30 na 
pl. Zwycięstwa oraz o godz. 18 do 
kina „Milenium" — serdecznie 
przepraszamy, (mim)

Związek Młodzieży Socjalistycz­
nej powstał w okresie przełomo­
wym naszej historii. W swoim prog­
ramie przejął i kultywował tradycje 
lewicowych związków młodzie­
ży.

Zawody strzeleckie w
Komisja Historii Ruchu Młodzie­

żowego zwraca się do byłych człon­
ków i działaczy Związku Młodzieży 
Socjalistycznej związanych z Zie­
mią Słupską o napisanie wspom­
nień, wypowiedzi publicystycz­
nych, reportaży, bądź przekazanie 
dokumentacji, zdjęć itp. dotyczą­
cych ich działalności w Związku 
Młodzieży Socjalistycznej.

Trzydzieści lat temu byli młody­
mi ludźmi dopiero wchodzącymi w 
życie. Jak potoczyły się ich losy, 
kim są obecnie, jak oceniają swój 
życiowy dorobek i na ile w ich 
losach życiowych odcisnęła się 
działalność w ZMS.

Konkurs trwać będzie od kwiet­
nia do grudnia 1987 roku. Jego plon 
zawarty zostanie w oddzielnej 
książkowej publikacji, a nadesłane 
prace publikowane będą w prasie 
Pomorza Środkowego. Jury powo­
łane zostanie przez Komisję Histo­
rii Ruchu Młodzieżowego Zarządu 
Miejskiego ZSMP.

Zarząd Miejski ZSMP w Słupsku 
ustanawia 5 równorzędnych na­
gród za najlepsze prace w wysoko­
ści 10 tys. złotych każda. Prócz tego, 
autorzy prac publikowanych w 
prasie otrzymują honoraria autor­
skie, a wszyscy uczestnicy konkur­
su — honorowe dyplomy.

Wspomnienia, refleksje, doku­
mentację należy nadsyłać do 31 
grudpia 1987 roku pod adresem: 
Zarząd Miejski ZSMP, Słupsk, ul. 
Filmowa 2. (pak)

Słupsk. W ramach ogólnopol­
skiego konkursu pod hasłem „O 
zdrowie i sprawność załogi” w Ko­
munalnym Przedsiębiorstwie Na­
prawy Autobusów zorganizowano 
masowe zawody strzeleckie w bro­
ni pneumatycznej.

W zawodach uczestniczyło 187 o-

Zwracam się z gorącą prośbą o 
pomoc. Jestem emerytem PKP. 
Mam 74 lata a żona 71. Od kilku lat 
żyjemy w mieszkaniu w ciągłym 
strachu. Uszkodzone, popękane 
przewody kominowe, do których 
wielu sąsiadów podłączyło włas­
nej roboty prowizoryczne central­
ne ogrzewanie, powodują stałe za­
grożenie zatrucia tlenkiem węg­
la. W 1984 r. żona z tego powodu 
przebywała w szpitalu, w 1985 r. 
interweniowało pogotowie ratun­
kowe. Po pierwszym zatruciu 
Spółdzielnia Kominiarska przy 
ul. Rybackiej w Słupsku nakazała 
właścicielowi budynku, tj. Spól-

sób. W strzelaniu z karabinka pneu­
matycznego zwycięzcami na po­
szczególnych wydziałach zostali:
Mirosław Woźniak—W-l, Marian 
Pańczyk — W-2, Józef Rapkiewicz 
— W-3, Zbigniew Gerula — W- 
-4, Zbigniew Klibe — TN, Maciej 
Gontarski — TM, Iwona Milczą-

dzielni Mieszkaniowej „Kole­
jarz” w Słupsku natychmiastowe 
usunięcie usterek w przewodach 
kominowych.

Przez dwa lata nie zrobiono nic. 
Interwencje w Spółdzielni nie od­
nosiły żadnego skutku. W dniu 8 
lutego bieżącego roku znowu na­
stąpiło zatrucie tlehkiem węgla 
ulatniającym się z uszkodzonych 
przewodów kominowych, Nie­
przytomnych zabrało nas do szpi­
tala pogotowie ratunkowe. W szpi­
talu na oddziale intensywnej te­
rapii przebywałem od 8 do 10 lute­
go, a żona od 8 do 18 lutego. Czad

Sygnały
Karygodne niedbalstwo 
Spółdzielni Kolejarz

Reprezentacja Słupska 
na drugim miejscu!

_ z informowaliśmy, Komenda Wojewódzka OHP w Słupsku była 
organizatorem I krajowych mistrzostw Polski w tenisie stołowym kadry 
OHP i OOC „O tarczę Bałtyku z bursztynowym znakiem OHP”. W tej 
sportowej imprezie zorganizowanej pod patronatem redakcji „Głosu 
Pomorza” wzięło udział ponad 80 zawodników z niemal wszystkich 
komend wojewódzkich OHP. Odbyła się ona w Klubie Morskim w Ustce.

W związku z dwoma odwołaniami skierowamyni pod adresem organi­
zatorów I mistrzostw Polski „O złotą tarczę Bałtyku z bursztynowym 
znakiem OHP”, wczoraj jury ponownie wnikliwie rozpatrzyło sprawę. 
Jak poinformował nas przewodniczący komisji odwoławczej, sędzia 
międzynarodowy pierwszej klasy — Jerzy Krzekotowski z Lęborka, 
uwzględniono protesty i uwagi. Wyszło to... na korzyść słupszczan. 
Komendant wojewódzki OHP Bogusław Wołocznik awansował w klasy­
fikacji indywidualnej z szóstej lokaty na drugą, zdobywając tym samym 
tytuł wicemistrza kraju. Klasyfikacja zespołowa przyniosła także zmia­
ny, w wyniku których Stupsk uplasował się na drugim miejscu (poprzed­
nio 5—6, ex aequo z Wrocławiem). Koszalin zajął piątą pozycję (przedtem 
3^4). (jot-el)

Na zdjęciu dolnym: laureaci mistrzostw.
Zdjęcia: Zb. Bielecki

„Kapenie"
rek — Adm. i Krzysztof Priatka — 
PS.

W turnieju finałowym zwycięst­
wo odnieśli: Wojciech Sendobry 
przed Andrzejem Pawlewskim i 
Stanisławem Malcem.

Najlepsi otrzymali dyplomy i na­
grody rzeczowe, (a)

Telefony
SŁUPSK: 991 Pogotowie Energetyczne, 

992 Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 Pogotowie Wodno- 
-Kanalizacyjne, 997 MO, 998 Straż Pożar­
na, 999 Pogotowie Ratunkowe, podstacja 
przy ul. Banacha, tel. 31-371, 913 — Biuro 
Numerów, 955 Automatyczna Informacja 
Paszportowa, 280-35 Telefon Zaufania (g. 
16 20 codziennie i w sob. g. 9 13); Informacja 
Kolejowa: 933 Pociągi przyjeżdżąjące do 
Słupska, 934 Pociągi odjeżdżające ze Słup­
ska, Telefon zaufania „A” tel. 230-33.

5 Dyżury
SŁUPSK Apteka nr 77-001, al. Zawadzkie­

go 3, tel. 287-23; ; LĘBORK Apteka nr 77- 
-007, ul. Czołgistów 33, tel. 21-705

EgJ Teatr
SŁUPSK Słupski Teatr Dramatyczny:
(mała scena): „Ubu król” M. Jarry’ego

H Kino
SŁUPSK

MILENIUM — sala „Pomorska” — Elektro­
niczny morderca (fantast. USA, 1.15) — g. 15.30, 
17.45 i 20; sala „Mieszko” Seksmisja (pol., 1. 
15) g. 14.30,17 i 19.30; sala „Anna” — pokazy 
filmów wideo g. 15.15, 17, 18.45 i 20.30 

POLONIA — Piramida strachu (USA, 1.12) — 
g. 15.30, 17.45 i 20

DELTA (Rędzikowo) — dziś nieczynne 
BYTÓW — Wspomnienia ze starego Pekinu 

(chiński, 1. 15) — studyjny 
CZARNE: PRZODOWNIK — dziś nieczynne; 

WIARUS Boskie ciała (USA, 1. 12) 
CZŁUCHÓW pokazy filmów wideo — g. 17 

i 19
DAMNICA — dziś nieczynne 
DĘBNICA KASZUBSKA dziś nieczynne 
DEBRZNO: KLUBOWE Jezioro Bodeń­

skie (pol., 1. 15); PIONIER dziś nieczynne 
KĘPICE dziś nieczynne 
LĘBORK: FREGATA Duch (USA, 1. 15) 
ŁEBA - dziś nieczynne 
MIASTKO Nie kończąca się opowieść 

(RFN)
PRZECHLEWO dziś nieczynne 
SIEMIROWICE Carmen (fr.-wł„ 1. 12) 
SŁAWNO (SDK) Dawno temu w Ameryce 

(USA, 1. 18)
USTKA Protektor (USA, 1. 18)

Podajemy na podstawie informacji OPRF1

Z gazem
będzie
lepiej-

Nawiązując do artykułu „Nie ma już 
okopconych garnków” zamieszczonego 
w „Głosie Pomorza” nr 31 z dnia 
1987.02.06 Rejon Gazowniczy w Słupsku 
informuje:

„We wrześniu ubr. dokonano pilnej i 
trudnej napra wy kopuły zbiornika gazu 
oraz zamontowano mieszalnię gazu 
płynnego dla uzupełnienia bieżącej pro­
dukcji gazu węglowego do czasu dopro­
wadzenia gazu ziemnego.

Nastąpiła poprawa dostawy gazu dla 
miasts, o czym świadczy wzrost jego 
zużycia oraz spadek interwencji odbior­
ców. Obecnie kontynuowane są prace 
związane z doprowadzeniem gazu ziem­
nego dla miasta. Wybudowano już stację 
redukcyjno-pomiarową pierwszego sto­
pnia, gazociąg średniego ciśnienia, stację 
redukcyjno-pomiarową drugiego stop­
nia wraz z przyłączeniem do sieci miej­
skiej.

Niestety, w budynkach przy ulicach 
Obrońców Wybrzeża, Bolesława Krzy­
woustego, ze względu na znaczne odda­
lenie od gazowni i jednostronne zasilanie 
występowały zaburzenia w dostawie ga­
zu, spowodowane zamarzaniem wejść 
gazowych przystosowanych już do gazu 
ziemnego.

Kłopotów tych nie będzie po doprowa­
dzeniu gazu ziemnego, który nie zawiera 
wilgoci.

Z uwagi na brak bliższego adresu Czy­
telnika piszącego list do Redakcji, nie 
możemy określić przyczyn zaburzeń w 
dostawie gazu.

Przy okazji przypominamy, że zakła­
dy gazownicze odpowiadają za dostawę 
gazu i stan sieci gazowej wraz z przyłą­
czem do kurka wejściowego do budyn­
ku, a administracje domów za instalację 

. wewnętrzną i stan urządzeń, (gok)

ulatnia się nadal. Mimo zimna sie­
dzimy w domu przy otwartych o- 
knach. Ktoś za to winien ponosić 
odpowiedzialność. Kładziemy się 
spać i nie wiemy czy rano wstanie­
my żywi. Prosimy o pomoc, o zmu­
szenie do działania osób, które po­
noszą winę za ten stan rzeczy, za 
lekceważenie naszego zdrowia i ży­
cia.

Chyba musi dojść aż do tragedii, 
aby Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Kolejarz” przystąpiła do działa­
nia.

Jan Węgrzyn 
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Od redakcji: Zastanawia nas jak 
adińinistracja Spółdzielni „Kole­
jarz” może spać spokojnie. Nasz 
czytelnik swój list przesłał również 
do Prokuratury Rejonowej z prośbą 
o interwencję. Sądzimy, że „Szcze­
gólna sytuacja” małżeństwa Wę­
grzynów zostanie zbadana, szkody 
naprawione... (pak)

Nie wszyscy smakosze dorszowego mięsa wiedzą, że do rybackich sieci 
trafiają takie okazy ryb. Prezentowane przez pracowników PPiUR 
„Korab” w Ustce dorsze mają po 25 kg. Nie lada wysiłku trzeba, by taki 
okaz wyciągnąć żyłką, (bz)

Fot. Zbigniew Bielecki


